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. wE 4. , 
W sprawie reorganizacji państwowej 
1. krajowej. 

Patent cesarski z dnia 2. stycznia rozwia- 
zuje sejmy i rozpisuje nowe wybory, ale ni- 
odzie mie mówi, iż posłowie maja być wybrani 
na czas przyszłej kadencji sześciolelniej. A więc 
majace cie odbyć wybory sa tak nadzwyczajne 
ad hoc, jak nadzwyczajne hędzie zebranie sej- 
mu, bo tyłko do wysłania delegatów ograniczo- 
ne, jak nadzwyczajne ad hoc ma być zgroma- 
dzenie Rady państwa. 


A jest to następstwo konieczne zadania, 
które patent wytknał Radzie państwa. Skoro 
ma być u góry organizm państwowy przeksztat- 
cony, i załatwione wszelkie prawa. 1 pretensje 
krajów koronnych, a ztąd wytworzyć się ma 
zdrowsza organizacja Austrji, to po przyjściu tej 
nowej konstytucji państwowej do skutku, sama 
przez się usuniętą zostanie ostatecznie nietylko 
aństwowa konstytucja lutowa, ale 1 lutowe 
statuta krajowe, a wraz z niemi i sejmy, na 
podstawie szmerlingowskich ordynacyj wybor- 
czych zwołane. 


Tak jak lutowa Rada państwa, pełna lub 
szezupła, ani istnieć dalej, ani sama siebie, we- 
dług przepisanej w niej procedury, zreor- 
ganizować stosownie do potrzeb państwowych 
nie mogła, bo autor jej chcąc ja ustalić, sam 
nagromadzii w jej ustroju i treści tysiączne 
przeszkody nieprzebyte, tak samo i lutowe sej- 
my krajowe nie tylko u nas, ale w każdym in- 
nym kraju koronnym nie moga zmienić w dro- 
dze, statutami lutowemi przepisanej, tych statu- 
tów lutowych, bo i tu. twórca pierwotny. jeszcze 
większe pokładł zapory, aby tylko zapewnić ży- 
wiołowi niemieckiemu i centralistycznemu prze- 
wagę w Austrji. 

Skoro więc przez nadzwyczajne zgromadzenie 
Rady państwa, 1 nadane jej ad hoc atrybucje 
konstytuanty, ma być ostatecznie usunięta kon- 
stytucja lutowa, 1 zastąpiona innym odpowie- 
dniejszym ustrojem państwa, to i krajowe statu- 
ta nie moga być inaczej zreorganizowane, jak 
przez nadzwyczajne zebranie ad hoe sejmów 
krajowych, w których podobnie jak w nadzwy- 
czajnej Radzie państwa wszelkie zapory będa 
usuniete, i cała reorganizacja prostą większo- 
ścia» przeprowadzoną . będzie , poczem , dopiero 
podług nowej ordynacji wyborczej nastąpią no- 
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W sprawie. czytelni prawniczej. 


Fejleton Gazety Narodowej z dnia 14. grudnia 
zawierał artykuł (pod znakiem dr.), w którym 
autor żąda utworzenia we Lwowie towarzystwa 
prawniczego czyli prawników, w miejsce projek- 
towanej „czytelni prawniczej*, rozwijając przy 
tej sposobności zadania i cele tak jednej jak i 
drugiej instytucji, które zdaniem autora są tak 
różne, że potępia myśl założenia czytelni bez- 
wzęlędnie, nie obiecując sobie po niej tych sku- 
tków, jakich się spodziewa po “towarzystwie 
prawniczem. * 40 

Kiedy już sprawa ta została postawioną 
pod sąd opinii publicznej i tym sposobem zro- 
bioną poniekąd „sprawą publiczną* — wypada 
też i stronnikom „czytelni prawniczej* zabrać 
głos, chociażby tylko w tym celu, aby przed 
krajem usprawiedliwić się, dla czego nie dążą 
do tych wzniosłych celów, które zdaniem antora 
rzeczonego fejletonu można osiągnąć przez to- 
warzystwo prawników, lecz obstają przy tem, 
aby pozostać przy poziomie „czytelni prawniczej, 
jej celach i działaniu. 


Możnaby najprzód odpowiedzieć obrońcy 
myśli towarzystwa, że prowadzi spór o wiatr, 
bo wszystkie te cele i skutki, które przypisnje 
towarzystwu, można osiągnąć także przez „czy- 
telnię*, która także jest stowarzyszeniem; zależy 
to jedynie od statutów, a bardziej jeszcze od 
dzielności i wartości ezłonków tak jednego jak 
i drugiego rodzaju stowarzyszenia. Wpływ w ten 
czy w ów sposób nazwanego ciała, czy to, jak 
autor artykułu się wyraża, na życie społeczne, 
czy też na sfery ustawodawstwa krajowego, mo- 
Że zawsze być tylko konwencjonalny, zależący 
od większej lub mniejszej wartości zdania, przez 
ciało wypowiedzianego, od lepiej lub gorzej o0- 
branych środków do przeprowadzenia zastąpio- 
nej przez ciało myśl. Wpływu jakiegokolwiek 
urzędowego, cechowego nie można sobie życzyć 
dla takiego ciała, wpływ zaś przez powagę zdania, 
może sobie wyrobić nawet w szerszych kołach, 
które autor artykułu ma na oku, każde stowa- 
rzyszenie żywotne, jakkolwiek zostanie nazwa- 
nem. Aby zaś o taki wpływ chociaż pokusić się, 


We Lwowie, Wtorek dnia. 5. Stycznia 


we wybory i nowy sejm już na całą kadencje 
zwołany będzie. 

Oto jest prawdopodobny przebieg wewnę- 
trznej reorganizacji tak całej Austrji jak 1 na- 
szego kraju, jeźli dzieło tej reorganizacji w 
Radzie państwa pójdzie pomyślnie. 

Przewidywać jednak tej pomyślności już 
dzisiaj niepodobna. Zdaje się, iż niektóre sejmy 
krajowe niemieckie nie zechca wybierać dele- 
gatów do nadzwyczajnej Rady państwa. Jeżli 
uczynia to wszystkie sejmy niemieckie, to pra- 
wdopodobnie zwołanie nadzwyczajnej Rady pan- 
stwa bedzie odroczone, a w owych krajach nie- 
mieckich bezpośrednie wybory rozpisane Tym 
już trudno przeszkodzić, bo pewna mniejszość 
znajdzie się wszedzie, która do wyborów przy- 
stapi.: Jeżli zaś tylko w małej diczbie sejmów 
niemieckich nastąpi wstrzymanie się od wybo- 
rów do Rady państwa, to wtedy prawdopodo- 
bnie nie potrzebaby i odroczenia nadzwyczajnej 
Rady państwa. 

Lecz być może, że rząd nie zechce do- 
prowadzać rzeczy aż do bezpośrednich wybo- 
rów, aż do odraczania nadzwyczajnej Rady pań- 
stwa, albo do obrad w niej po usunięciu się 
niemieckich posłów, gdyż to mogłoby dopro- 
wadzić do wielkiej agitacji, a może i do jakichś 
rozruchów w Wiedniu. Lecz cóż wtedy uczy- 
nić? Jeden z dzienników półurzedowych po- 
wiada, iż gdyby było ministerstwo zwołało Ra- 
dę państwa lutową, a większa połowa posłów 
się nie zjawiła, tak.żeby ta Rada państwa ob- 
radować nie mogła, to rząd byłby zmuszony 
był odwołać się wtedy do sejmów krajowych, 
w nich szukać legalnych reprezentantów kró- 
lestw 1 krajów, bezpośrednio z sejmami prze- 
prowadzić reorganizację państwa 1 ugodę. z 
Węgrami. Wnosząc z tego oświadczenia, to 1w 
razie, gdyby sie i zebranie nadzwyczajnej” Rady 
państwa okazało niemożliwem, rząd odwołać 
by się powinien do sejmów. krajowych. 
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Przegląd polityczny. 


Stronnictwo tak zwane konstytucyjne, do- 
magające się przywrócenia w zupełności zasy- 
stowanej przez dzisiejsze ministerstwo konstytn- 
cji lutowej, i przeciwne dla tego patentowi sty- 
czniowemu, jest w nadzwyczajnym ruchu. W Sty- 
rji, w Wiednin, w Czechach i Morawie agltują 
przewódzey tego stronnictwa za tem, aby W wy- 
borach do Rady państwa udziału nie brać. Chcą 


zamierzono przy projektowanej „czytelni prawni- 
czej“ założyć wydawnictwo czasopisma poświę- 
conego prawu, o czem autor artykułu nie wspo- 
mina, tworząc tym sposobem, chociaż weale nie 
słusznie, jedyny ważny zarzut przeciw swym 
przeciwnikom. 

Jednem słowem, wszystkie te zdania, które 
autor łączy z towarzystwem prawników, można 
połączyć z zamierzoną czytelnią: 1 pismo petjo- 
dyczne i wydawnietwo dzieł "i zadania konkur- 
sowe — prócz owych dorocznych ogólnych 
zgromadzeń — które autor chce odbywać na 
wzór niemieckich juristentagów. Na te me mo- 
żemy sie zgodzić, bo najprzód nawet w Niem- 
czech, właściwej ojczyźnie wszelkiego rodzaju 
tagów, nie widzimy z nich żadnej praktycznej 
korzyści, prócz podniesionej konsumeji piwa, a 
powtóre ponieważ takie zjazdy nie odpowiadają 
paszemu charakterowi narodowemu i jeszcze 
mniej zdałyby się u nas jak w Niemczech. Zda- 
je się, że nad tym przedmiotem nie warto ani 
jednego słowa więcej stracić ; prócz autora ar- 
tykułu nie wiem czy tylu prawników a nawet 1 
nieprawników znalazłoby: się w krajn, ile Jest 
palców u ręki, na to, aby się zjeżdżać, gawronić 
Się nawzajem, pić piwo i uchwalać rezolucje, 
które nie przydadzą się do niczego więcej, prócz 
osobistego zadowolenia biorących w nich udział. 

Zapewniając autora artykulu w imieniu 
wszystkich stronników czytelni prawniczej, że i 
my mamy zamiar, jeżeli szczęście posluży, wszel- 
kiemi przez niego wyliezonemi środkami , prócz 
juristentagów, wyrobić sobie w najobszerniejszych 
kołach taki wpływ, o jakim on i my Z nm 
marzymy, przystaąpmy do obrony a raczej wy- 
tłumaczenia tego punktu naszego projektu, który 
mu się zbytecznym i nieodpowiednim wydaje. 

Mowa tu o przypuszczeniu do udziałuw czy- 
telni nie tylko prawników z powołania, ale także 
ludzi, „których zajmują wiadomości prawnicze“, 
jeżeli przez ogólne wykształcenie umysłowe dają 
owarancję, iż nie będą niepotrzebnymi lub szko- 
dliwymi członkami stowarzyszenia. 

Gdyby celem przepuszczenia do grona człon- 
ków czytelni także żywiołów niefachowych było, 
Jak autor artykulu przypisuje to swoim przeciw- 
nikom, „głównie wygładzanie spolecznych różnie, 
ustwanie pewnych uprzedzeń, panujących w na- 
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oni zająć wobec teraźniejszej nadzwyczajnej Ra“ 
dy państwa takie same stanowisko, jakie zajmo- 
wali Czesi za czasów szczuplejszej Rady pań- 
stwa. Według najnowszych doniesień z Wiednia, 
chca Niemcy w tych sejmach krajowych, w któ- 
rych mają wiekszość, albo weale do Rady pań- 
stwa nie wybierać, albo też wybierać ściśle we- 
dług patentu lutowego, tj. według kuryj, i tylko 
w takim razie zająć miejsce w Radzie państwa, 
jeżeli wszyscy delegaci rajchsratowi z wszyst- 
kieh prowincyj w ten sposób wybrani zostana. 
W tym duchu przemawiają wiedeńskie Pressy, 
a także gradecki Telegraf. Korespondent wie- 
deński Pester Lloyda przypomina przy tej sposo- 
bności oponentom tym, że jakkolwiek patent 
styczniowy nie wspomina nie o wyborach bez- 
pośrednich, to jednak można być pewnym, iż 
rząd w razie, gdyby który sejm niechciał wybie- 
rać delegatów do nadzwyczajnej Rady państwa, 
rozwiąże taki sejm opierający się i zastosuje do 
niego $. 7 statutu lutowego, który powiada: 
„Cesarz zastrzega sobie prawo zarządzić wybo- 
ry (do Rady państwa) wprost z powiatów, miast 
i korporacyj, gdyby wyjątkowe zaszły okoli- 
czności, które uniemożliwiają dokonanie wybo- 
rów do Rady państwa przez którykolwiek z sej- 
mów krajowyeh.* Korespondent jest jednak prze- 
konany, że sejm Styryjski, który zresztą prze- 
wodzi wszystkim sejmom niemieckim, zastosuje 
się w końcu do żądania rządu i wybierze dele- 
gację do Rady państwa. 

W Wiedniu ma się w ciągu tego tygodnia 
odbyć konferencja znakomitości niemiecko-au- 
strjackich tego tak zwanego stronnictwa konsty- 
tucyjnego. W konferencji tej wezmą udział Kaj- 
serfeld, Ifexbst, Giskra, Wiener, Rechbauer, Au- 
ersperg i t. d., a celem konferencji ma być uło- 
żenie programu co do zachowania się Niemców 
wobec patentu styczniowego. O ile dotąd wia- 
domo, chcą oni uradzić, aby żaden z posłów, 
należących do tego stronnictwa, nie brał udziału 
w wyborach do nadzwyczajnej Rady państwa i 
mandatu nieprzyjął. Na naradach podobnych w 
Gracu i Pradze zapadły juź takie uchwały. 

Telegramy wiedeńskie, ogłoszone w dzien- 
mikach pragskich, utrzymują, że zamierzone 
przez centralistów utworzenie komitetu central- 
nego, rozbiło się o opozycję wyborców niezawi- 
słych. Kandydaturę Hasnera uważają za upadłą. 
Być łatwo może, że się wyborcy niemieccy by- 
najmniej nie zastosują do życzeń swych prze- 
wódzców. 

W. Morawie rozpisano wybory na dzień 28. 
1 50. styeznia, tudzież na 4. lutego. Agitacja 
wyborcza jest nadzwyczaj żywą, listy kandyda- 
tów wygotowały jnż różne stronnictwa. 

Wiedeńskie dzienniki wspominają o jakims 
liście z pogróżkami, przesłanym burmistrzowi 
berneńskiemu p. Giskrze nibyto przez kilku Chor- 
watów. W. liście tym grożą jego autorowie panu 
Giskrze śmiercią, w razie jezli tenże 1) nie zrze- 
cze się urzędu burmistrza Berna, 


szem społeczeństwie szezególnie przeciw pewnej 
klasie prawników“ — to rzeczywiście można by 
1 ceb uważać za chybiony i środek jako źle o- 
brany. Zgadzając się na to z autorem artykułu, 
uważamy całe kazanie jego, z tego punktu wy- 
prowadzone, © powadze w społeczeństwie, jaka 


nadaje charakter osobisty, zdolności umysłowe | 


i zasługi publiczne członkom tego czy owego 
stanu, za” zbyteczne. 

Gdyby antor artykułu był lepiej zapamiętał 
dyskusję w owem kółku prawników , z którego 
zdania, poufnie i pobieżnie wypowiedziane, prze- 
kręciwszy takowe wytacza przed sąd oggłu, 
byłby nie przypisał znacznej, jak sam powiada, 
liczbie kolegów swoieh myśli , które na dzisiejszy 
czas trzeba nazwać monstrualnemi. Nie postał 
w nas zamiar  rehabilitowania pojedynczych 
członków jakiejkolwiek klasy stanu prawników, 
których szacunek publiczny i zaufanie zostały 


zachwiane, przez” przyjęcie ich do grona 
projektowanego stowarzyszenia, ani też za- 
miar przyjmowania z poza grona prawników 


na członków, lndzi, których : dopiero potrze- 
baby” przekonywać o zadaniach i powołaniu 
stanu prawników w ogóle, lub wpajać w nich 
zasady, 'podług których mają pojedynczym człon- 
kom stanu prawniczego, czy też całym klasom 
udzielać swego szacunku i zaufania. Jeżeli myśl, 
że to jest głównem zadaniem /ezytelni prawni- 
czej, postała w głowie autora artykułu — a w 
naszych nie urodziła się — natenczas niepotrze- 
bnie: trudził siebie i nas swą argumentacja; mógł 
ją sobie po cichu dla ćwiczenia własnego prze- 
deklamować w domu. Jeżeli zaś chce się dowie- 
dzieć o naszych powodach 1 zamiarach, i woli 
je odczytać wydrukowane, jak usłyszeć ustnie, 
do czego miał sposobność w owem kółku pra- 
wników, tomu je wypowiemy. 

Zajścia, których naród nasz doświadczył w 
ostatnich stu latach, przenikły ciało społeczeń- 
stwa całego tak głęboko. że odbiły się w ka- 
żdej gałęzi życia, w każdej arterji, przez które 
przechodzą soki żywotne życia społecznego. = In- 
stytucje 1 stosunki, które u innych, szezęśliwszych 
ludów są dźwignią postępu i rozwoju, stały Się 
u nas z czasem więzami, krępującemi poszarpa- 
ne ciało nasze; kwas i rozkład wyrodził się tam, 
gdzie miały być spójnie ʻi węzły, łączące poje- 
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Przed;łatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji Ga- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
iczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
sefa, Czecha w rynku. W Paryżu: na cała 
Francję jedynie p. Ludwik Płoński, ruc des 
Tournelles, 20. We Wiedniu: p. Alojzy 
Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein À Fogler, Wolzeile, 9. W Frankfur- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Baa- 
senstein 5: Vogler, 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata © 
cent. od miejsca objętości jeduego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE — nieopieczęto- 


wane nie ulegają frankowaniu. 


zaniecha dalszego prześladowania Słowian, 3 
jeżeli nie stanie jako obrońca Słowian I nie na 
prawi wszystko złe, które dotąd zrządzia. 

W Pradze niewywołał patent o zwołaniu 
nadzwyczajnej Rady państwa takiej radości, ja- 
kiej się może w Wiednia spodziewano; mimo to 
niema najmiejszej watpliwości, że Czesi dele- 
gatów swych do Wiednia wyszlą. Klub stron- 
nictwa narodowego i większych posiadłości od- 
bywa ciągle teraz narady, jak i z drugiej strony 
partja niemiecka porozumiewa się ze sobą w 
tym wzgłędzie. Organ stronnictwa narodowego 
Politik q$wiadcza wyraźnie rządowi, że Czesi 
jedynie tylko sejmy krajowe za legalnych 
reprezentantów uważają, a jakkolwiek nie wyste- 
puje przeciw wysłaniu delegacji do Wiednia, to 
jednak uważa teraz zwołaną nadzwyczajną 
Radę państwa za prostą schmerlingowską szczu- 


.płejszą Radę państwa. 


Nowa ustawa o poborze do wojska potrze- 
buje pod wieloma względami wyjaśnienia. Tak 
n. p. nie wiadomo, czy ludzie, którzy już we- 
dług dawnych ustaw uczynili zadość obowiąz- 
kom swym względem wojska, są jeszcze obowią- 
zani do służby wojskowej, czy nie. W kołach 
wojskowych utrzymują, iż na każden sposób są 
oni obowiązani jeszcze dwa lata służyć w re- 
zerwie, a młodsi jeden rok w linii. Te same 
koła utrzymują, iż te osoby, które przed wpro- 
wadzeniem w życie nowej ustawy o poborze, 
złożyły taksy uwalniające od wojska, w żaden spo- 
sób do służby wojskowej obowiązane być nie mogą. 


Pesti Naplo: zaraz po ogłoszeniu tej usta- 
wy oświadczył, że jest nową przeszkodą 
w przeprowadzeniu. dzieła pojednania. Hon 
wprawdzie mniej kategorycznie przeciw ustawie 
tej wystąpił, lecz nowsze wiadomości z Pesztu 
potwierdzają, że opinią powszechna podziela 
zdanie organu Deakowego. 

Do Wanderera piszą w tejsprawie z Pesztu co 
następuje: „Nie macie wyobrażenia, jakie wrażenie 
sprawiła tu na narodzie i na posłach nowa u- 
stawa o organizacji wojska. W Węgrzech jest 
nawet instytucja gwardji narodowej niepo- 
pularną, tem więcej ustawa o powszechnym o- 
bowiązku słażenia w wojsku. Nowa ustawa 
tem gorsze sprawiła w Węgrzech wrażenie, że 
ludność węgierska w ogóle z małemi wyjątkami 
zupełnie jest zdolną dowojska i więcej stosunko- 
wo odstawiać będzie rekrutów niż którykolwiek 
mny kraj koronny, Posłowie są przeciwni u- 
stawie i z tego powodu, że bez zezwolenia i 
współdziałania sejmu oktrojowaną została, i że 
narusza prawą sejmu. Dtironnictwo Deaka rów- 
uiejź jak i rezolucjoniści są tego przekonania, 
że skutkiem oktrojowania tej ustawy pogorszyło 
się znacznie położenie. Sprawa ta zostanie praw- 
dopodobnie poruszoną w sejmie, który dnia 10. 
b. m. na nowo rozpocznie posiedzenia swoje.* 


„Prusy.  Norddeutsche Allgemeine Zeitung do- 
nosi, iż wiele rządów związkowych zgodziło 
cte "wk Sk RE W. (AM aka ad. KB 
dyncze członki. Ten sąd można także 0 prawni- 
ctwie naszem wypowiedzieć. Prawo w nątural- 
nym rozwoju życia społecznego ma wypowiadać 
normy, oznaczające zakres prawny pojedynczych 
ezłonków społeczehstwa pomiędzy sobą, jako też 
w stosunku do ogółu. Aby to zadanie wypełnić, 
musi prawodawstwo wychodzić z życia, tak jak 
ma przeznaczenie napowrót na życie oddziały- 
wać, musi się stać tą suknią, która obrosła nie- 
jako ciało społeczeństwa i jego członki, aby je 
chronić od wszelkich szkodliwych wpływów ze- 
wnętrznych, grożących życiu i dobrobytowi. Pra- 
wo, tak się niejako tworzące w normalnym roz- 
woju życia społecznego, przenika całe społe- 
czeństwo do głębi, żyje w niem, bo z niego wy- 
szło, i tworzy to, eo się nazywa poczuciem pra- 
wa-w społeczeństwie. 
Takie poczucie prawa jest najtrwalszą re- 
kojmią równowagi społecznej, a tem samem i 
zdrowia społeczeństwa, ponieważ chroni od na- 
ruszenia tej równowagi, uważając za swój cel 
uboczny przy wrócenie równowagi w wyjątkowych 
natenczas wypadkach, jeżeli została. naruszoną. 
| W naszym narodzie takie poczucie prawa 
kiedyś istniało. Kiedy każdy członek narodu, 
który mógł brać udział w życiu obywatelskiem, 
mógł każdego dnia być powołanym do sądu i 
do ustawodawstwa, to nie można wątpić 0 tem, 
że prawo, znajomość i poczucie jego przenikały 
całe społeczeństwo obywatelskie. Zewnętrzne 
wpływy odjęły nam masz byt państwowy, i od 
tego czasu życie społeczne i prawo poszły oso- 
bnemi drogani. Szczególnie my w naszym kraju 
otrzymaliśmy prawo, obce nam, które w swej 
materjaluej eześci może i dobre, zbudowane na 
ogólnych zasadach prawa 1 słuszności, jednak 
było i zostało nam obce. Forma- przeprowadza- 
nia prawa tego była dla nas czemś zupełnie ob- 
cem, nowem, niezrozumiałem i przez treść swą 
i przez język, a przytem bezwzględnie niestoso- 
wna, tak. że Najgorsze skutki wywarła i wy- 
wiera dotąd tam, gdzie niejako. zrodziła sie i 
powstała, tj. w prowincjach niemieekich Austuji, 
a cóż -dopiero u nas, gdzie została sztucznie 
wszczeploną i wprowadzoną w życie | Przez to 
znajomość prawa uciekła z ogółu społeczeństwa, 
a Skonccutrowała się w jednej części jego, któ- 
ra umiejąc odczytywać hierograficzne dla społe- 
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się na propozycję Prus zwołania parlamentu do 
dn. 15. lutego. Ze strony Prus przyspieszone 
będą przygotowania do wyborów ile tylko być 
może. Miuisterjum spraw wewnętrznych prze- 
sela regulamim wyborczy łandratom i burmi- 
strzom bezpośrednio. Według rozporządzenia mi- 
nisterjalnego, w d. 15. stycznia rozpocząć się ma 
wszędzie ogłoszenie spisu wyboreów. Wojskowi, 
jeżeli mają prawo wyborcze, mają być zamiesz- 
czeni w spisach wyborczych. 


Francja. W Paryżu obiegają znowu wieści 
o zmianie gabinetu, gdyż p. Moustier ma złożyć 
tekę ministra spraw zewnętrznych w ręce Lava- 
letta. Franc. Corr. powiada, że jeżeli ta pogłoska 
się sprawdzi, świadezyłaby ona tylko o zamia- 
rze rządn wytrwania na drodze polityki poko- 
jowej. 

Tełegramy z Paryża donoszą, że dnia 2. 
stycznia rano było w Algerji trzęsienie ziemi. 
Miasto Blidah jest bardzo uszkodzone; Chiffa, 
el Affroun, el Ain Ben Rasmi i Muzaiaville pra- 
wie do szczętu zburzone. W Muzaiaville jest 
37 zabitych, 100 rannych. 


Turcja. Pomimo upewnień cesarza Napole- 
ona, wyrażonych w dzień Nowego roku, jakoby 
najmniejsze niebezpieczeństwo pokojowi europej- 
skiemu nie zagrażało, zdaje się, że kwestja 
wschodnia prędzej niżby sobie życzono, przyj- 
dzie do rozstrzygnięcia i upragniony ten spokój 
zakłóci. Walka Kandjotów przeciw Turcji trwa 
ciągle bez przerwy, a doniesienia z graniczących 
z Grecją jak i 4 północnych prowineyj Turcji 
świadczą, że we wszystkich przez chrześcian 
zamieszkałych prowincjach tureckich wkrótce 
już do krwawych walk przyjdzie. Najnowsze do- 
niesienia z Dalmacji potwierdzają dawniejsze 
wiadomości o zbrojeniach się Czarnogóry. Łago- 
dna dotąd zima ułatwiła przygotowania wojen- 
ne, a Czarnogórey, jak już wspominaliśmy, ze- 
rwali pokój z Turcją, zniszczywszy dwa blokhan- 
zy tureckie. Ważną jest także wiadomość po- 
dana wczoraj o adresie, wręczonym sułtanowi przez 
Bółgarów, żalących się nie na Turków, lecz na 
Greków. Agitaeje moskiewskie najmniej miały 
zawsze powodzenia w Bółgarji. Z różnych stron 
też nadchodzą wiadoMości o projektach zała- 
twienia sprawy wsehodniej w drodze pokojowej. 
Projekt moskiewski, podany w berlińskiej Spener 


Ztg, znany już. Wiadomo także, że i br. Beust - 


czynił gabinetowi francnzkiemu jakieś propozy- 
cje w tej sprawie. Jak się N fr. Presse dowia- 
duje. zapytywał austrjacki minister spraw zagra- 
nicznych w Paryżu w drodze poutnej, czyby się 
rządowi francuzkiemu chwila obecna nie wyda- 
wała stosowną do poczynienia kroków, któreby 
położyły tamę rozruchom w krajach, należących 
do Turcji. 

Na zapytanie tonie dano jeszcze odpowie- 
dzi z Paryża, ale zdaniem rzeczonego korespon- 
denta nie ulega wątpliwości, że się Francja skło- 
ni do udziała w interwencji dyplomatycznej, jak 
niemniej i Anglia, skoro do tego zostanie wezwa- 
ną. Dalej donoszą, że podobnie jak Francja tak 
miała już i Austrja przesłać Turcji radę, aby 
uczyniła zadość żądaniom Serbii w kwestji for- 
tec. Najnowsze doniesienia ze Stambułu mówią, 
że sułtan przyjął żądanie księcia Michała bardzo 
dobrze, zwłaszcza że żądanie to księcia serb- 
skiego było podane w formie prośby. Co do rze- 
czy samej odpowiedział rząd tureeki, że fortecy 
belgradzkiej bez zasiągnięcia zdania mocarstw, 
które podpisały traktat paryzki, wydać Serbii 
nie może. Sprawa ta jest więc jeszcze ciągle 
Ww zawieszeniu. 


"Rumunia. Z Jas donoszą, że obiegałatam 
pogłoska o zamachu na życie ks. Karola w Bu- 
kareszcie. Książę był na przechadzee, jadące 
wierzchem, gdy nagie padł Strzał, który zabił 
poł nim konia. Książę wrócił do pałacu pieszo. 


GAZETA NARODOWA z dnia 8. Stycznia 1867. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Celigny dnia 3. stycznia. 


(S) Wpatrując się w kierunek, jaki przyjmują 
wypadki w Europie, gdzie wszystko dąży do 
ześrodkowania się, do utworzenia państw wiel- 
kich i do zniesienia resztek małych państw, u- 
tworzonych historją przeszłości, ze smutkiem 
często rozmyślałem nad losem drugiej mojej 
ojczyzny, nad losem Szwajearji, jedynego swo- 
bodnego zakątku Europy, gdzie osobistość czło- 
wieka jest świętą, gdzie myśl ludzka jest wol- 
ną, gdzie swoboda sumienia nieograniczona. Pro- 
sta loika mówi, że Francja i Prusy nie zechcą 
cierpieć na europejskim kontynencie rzeczypo- 
spolitejj w której mogą się zbierać niezadowo- 
leni z teraźniejszego porządku rzeczy, gdzie mo- 
gą sobie naznaczać rendez-vous robotnicy wszy- 
stkich państw, jak to miało miejsce w przeszłym 
roku, gdzie mogą drukować się książki, na wspo- 
mnienie których zgrzyta ze złości zębami policja 
francuzka i pruska. 

Zal mi Szwajcarji, okropnie żal! Trudno 
uwierzyć, że ta wiekowa, gotycka swoboda bę- 
dzie wypędzona z jej parowów, z jej wierzchoł- 
ków, że na Alpach będą powiewać pruskie cho- 
rągwie i francuzkie orły! A z drugiej strony tak 
jasno, że podobne sprzeczności, przy ogromnej 
nieproporcjonalności sił, istnieć nie mogą. Ta 
wolna ziemia była tylko cierpiana jak domy 
gry, z powodu różnych kombinacyj lub z boja- 
zui, żeby ktoś inny nie wyciągnął rękę po nią. 
Dziś lub wkrótce wykażą, że ta ziemia różno- 
)lemiennych ludów, związanych miłością i swo- 
SA nie ma dostatecznych przyczyn istnienia. 
Francja nie wzięła brzegów Renu, Prusacy nie 
zabrały całej Saksonii, wszystko jedno — dziś 
nie wzieto, jutro wziąć można. 

Tak! okropnie mi żal Szwajcarji; my znamy 
jej niedostatki, jej grzechy, ale nie za nie ona 
będzie ukaraną, lecz za to, że się stała wolną, 
federacyjną, republikańską, pomiędzy dwoma de- 
spotycznemi armiami. Patrzymy 1 patrzymy zkąd 
może przyjść zbawienie, i nie widzimy. Są lu- 
dzie co myślą, że francuzki żołnierz zatrzyma 
się przed słowem: rzeczpospolita, przed świętemi 
Alpami, które użyczały gościnności ich ojcom i 
braciom, że on nie pójdzie uciskać garstkę woł- 
nych obywateli. Ci ludzie nie wiedzą, eo to jest 
traneuzki żołnierz w teraźniejszym czasie, wy- 
chowany w Algierze z żuawami i turkosami. 

Szwajcarzy będą bić sięw górach swoich 
jak lwy, jak dziki, do ostatnej kropli krwi; oni 
będą bronić swych starodawnych zwyczajów , 
rodzinnych strzech; oni wiedzą, ile to wszystko 
było warte. A mne ludy ? Tym innym co do tego, 
że Szwajcarja będzie wykreśloną z liczby rzecz- 
pospolitych w Europie? czyż improwizacja wie- 
deńskiego kongresu miała więcej sensu ? 

Jeżeli Szwajcarja padnie, miejsce jej zajmie 
mglisty Albion; w Anglii będzie już nie wszech- 
światowa wystawa, lecz wszechświatowy skład 
wszystkiego, co wypracowała cywilizacja; w niej 
w samej rzeczy uwieńczy się i pysznie rozwinie 
ostatnia faza Średniowiecznego życia, swobody 
i własności, aż do chwili, gdy robotnik nie za- 
żąda czegoś więcej jak habeas corpus. 

Z lista, otrzymanego z Syberji, a mianowi- 
cie z Irkucka, dowiadujemy się, że sąd nad 
sprawcami powstania w tym kraju już się ukoń- 
czył; mówią, że kary będą złagodzone..... Daj 
Boże, powiemy, lecz znając dobrze to, eo nazy- 
wa się „łagodniej*, nie cheemy dawać wielkiej 
wiary. Wszak, według zdania Moskali, skazać 
człowieka zamiast na odrąbanie głowy lub roz- 
strzelanie, na 6 tysięcy Szpierutów — nazywa się 
osadzić łagodniej; wszak zmienić kare katorż- 
nych robot na cale życie, na też same roboty 
przez lat 20, także nazywa się postąpić łago- 


dniej!... Zesłani rodacy nasi, którzy znali jakie- 
kolwiek rzemiosło, istnieją znośniej, lecz najbie- 
dniejsi ei, co powychodzili ze szkół lub uniwersyte- 
tu i nie oprócz nauki nie posiadają, bo im za- 
broniono nawet dawać lekcje. Oto jest ten bar- 
barzyński rozkaz tobolskiego gubernatora despo- 
ty,Zinowicza, który jeszcze tak niedawno za li- 
beralizm swój był zesłany, lecz dziś poprawił 
się: „Dowiedziałem się, że niektóre osoby z ze- 
słanych za karę, z pozbawieniem ich praw i 
przywilejów i z oddaniem pod dozór miejscowej 
policji, zajmują się w prywatnych domach ucze- 
niem dzieci. Ponieważ te osoby nie mają prawa 
wstępować ani w rządową ani W miejscową słu- 
żbę i ponieważ z drugiej strony wszelkie zaufa- 
nie w sprawie wychowania może bardzo nieko- 
rzystnie odbić się na umysłowym i moralnym 
kierunku dzieci, to na podstawie eyrkular- 
nego rozporządzenia ministra spraw wewnę- 
trznych (Wałujewa), w którem zwrócona szeze- 
gólna uwaga miejscowej administracji na zacho- 
wanie podstaw religii, moralności i publicznego 
porządku i postawiono za obowiązek okazywać 
wszelką pomoc wychowaniu dzieci w duchu re- 
ligijnym i wiernopoddańczym, rozkszuję naczel- 
nikom okręgowym, policmajstrom i zarządom po- 
wierzonej mi gubernii, mieć ciagły, nieustanny 
dozór nad prowadzeniem się 1 stosunkami do 
miejseowych mieszkańców osób, zesłanych tu 
na posielenie, z pozbawieniem lub z ogranicze- 
niem praw i w ogóle oddanych pod dozór poli- 
cji, nie pozwalając pod żadnym pretekstem, 
żeby podobne osoby zajmowały się prywatnem 
wychowaniem dzieci, sprawą o tyleż świętą o ile 
i nieodpowiednią dla nich. A jeżeli będzie do- 
wiedziono, że ktokolwiekbądź z tych osób zaj- 
muje się chociażby początkową edukacją dzieci, 
ukarać 75 rublami sr. jak nauczyciela tak i 
rodziców, lub krewnych i opiekunów, którzy od- 
dali na naukę dzieci swoje ludziom, nie mają- 
cym do tego żadnego prawa*. (Gołos nr. 318). 
Doprawdy, że za Mikołaja było lepiej. Za jego 
panowania pamiętany tylko dwa wypadki, oto 
zabronił jednemu z zesłanych dawać lekcje mu- 
zyki, a drugiemu, Szewczence, nietylko uczyć 
rysowania, ale i samemu rysować. Polakom zaś 
w Syberji nie zabraniano choć tym sposobem 
zarabiać sobie na kawałek chleba. 

Nie wiem czy opowiadałem wam, że z roz- 
kazu rządu moskiewskiego jenerał Racz napisał 
i wydrukował w Wilnie książke pod tytułem: 
„Polska emigracja do i w ezasie ostatniego po- 
wstania' (Wilno 1866 r.) 

Pan jenerał wystawił znakomity pomnik 
polskiej emigracji. Nawet według policyjnego, 
szpiegowskiego, żandarmskiego widzenia Jego 
Excellencji — emigracja jest godna szacunku 
i podziwu za wiarę i miłość, za wytrwałość i 
upartość. Obwiniający ton pamfletu, grnbjańskie 
wyrażenia, lokajskie żarty nad nieszczęszciem 
i odwagą, nawet nędzny styl pana jenerała z 
wiekszą jeszcze plastycznościaą przedstawia to 
grono ludzi które od 1831 do 1866 pracuje: praca 
rozwala się — ono znowu zaczyna; i to wali się, 
ono jeszcze raz zaczyna. Jego Excellencja, nie 
może się powstrzymać od homerycznego śmiechu 
że rządy, które dały emigracji przytułek, tak 
ją uciskają, jak I ei co ją odpędzili od granie swo- 
ich; jenerat parska ze Śmiechu, że emigracja 
traci najgodniejszych swych ludzi, błąka się 
z kraju do kraju, nigdzie nie przywyka i ze- 
wsząd wraca do ojczyzny, niosąc w piersiach 
niezniszczoną wiarę w przyszłe oswobodzenie 
jej i gotowość złożyć za nią kości swoje. Praca 
pana Racza, jest to rzucenie błotem, które na 
ten raz zupełnie nie trafiło celu i nie tylko nie 
przyniesie mu honoru, ale nawet i nieprzyniesie 
korzyści. 
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- Wyrok e. k. sądu krajowego w sprawie Chai- i | 
ma Freund i wspólników ogłoszono wczoraj o 5. godz. 


ny jest winnym zbrodni gwałtu publicznego, popełnio- 
nej przez złośliwe uszkodzenie cudzej włąsności, i ska- 
zany ną 12 łat więzienia, jakoteż na wynagrodzenie wy- 
rządzonej szkody. obliczonej w dwóch pozycjach ną 
10.090 złr i 3.000 złr. (Prokuratorja wnosiła 16 lat wie-- 
zienia). Współobwinionego Griinberga uwolnił sąd dla, 
braku dowodów. podczas gdy prokurątorja wnosiła 5 
lat wiezienia. Zona głównego winowajey, Rachel Freund, 
uwołniona dla braku dowodów od oskarzenia o zamiar 
przekupienia urzędniką publicznego. a uznana winna 
zbrodni oszustwą, popełnionej przez fałszywe świąde- 
etwo, złożone w sądzie, i skazana na 3 miesiące wie-' 
zienia. Azrjel Saife z Kozowej i żona jego Hinde Laje, 
Saife uznani winnymi zbrodni oszustwa przez złożenie 
fałszywego świadectwa przed sadem, i skazani oboje: 
na 4 miesiące więzienia. zaostrzonego jednodniowym 
postem eo tygodnia: Jachet Chamajdes i Schornstein , - 
oskarzeni o zamiar skłonienia nrzędnika publicznego do' 
nadużycia władzy, uwolnieni dla braku dowodów. 
— Reduty i bałe;maskowe. Dziś ma sie odbyć 
pierwszą z dwunastu redut. które dyrektor teatru niemiec. 
p. Blum, zamierza urządzić w;ciagn (tegorocznych zapnst. 
Z afiszu dowiadujemy sie, że oprócz sali widowisk i 
sceny. użytą będzie ną ten cel także sala redntową. w 
której odbywają sie posiedzenią sejmowe. Pomijamy 
milezeniem satyryczną strone, jąka przedstąwią ta 
wspólność lokalów, przeznaczonych zarówno ną przy- 
bytek gwarnego tłumu masek i na siedzibe ciała pra-. 
wodawczego ; zwracamy tylko uwage na te okoliczność, 
że 11. przyszłego miesiąca nowy sejm rozpocznie swo-. 
je posiedzenia. Kolizja redut z posiedzeniami stałaby. 
się tedy nieunikniona, jeżeli sala redutowa na dalszych; 
sześć lat nie bedzie wynajętą dla sejmu. i 
Dowiadnjemy sie, że p. Miłaszewski, dyrektor tea- 

tru polskiego, ma także ząmiar urządzić osobne reduty, 
w sali domu „narodnego*. Ciekawa rzecz, czy speku- 
lacją ta powiedzie sie p. dyrektorowi lepiej, niż jego, 
przedsiebiorstwo operetkowe. tak bowiem wypada nany 
niestety nazwąć dzisie sze kierownictwo sceny polskiej, 
we Lwowie. Smutna to nader okoliczność, że dyre- 
ktor teatru. którego stauowisko powinnoby nie mieć 
nic wspólnego z rzemiosłem Schwenderów i Sperlów,. 
czuje się powołanym do urzadzania zabaw dla debar- 
derów i pierrotów. Jesteśmy jednak pewni, że te uwa- 
gi nasze nie odstręczą p. Miłaszewskiego od wstąpie- 
nia w ślady p. Blumą, i że znajdzie sie jakiś fabrykant 
kadzidła recenzyjnego, który ujrzy się spowodowanym 
„przyznąć dyrekcji zasługe. iż wszelkiemi siłami stara, 
się o zabawienie polskich arlekinów w przybytku, 
russkiej maticy*. Wszak niedawno, mimo przera- 
żłiwych „kiksów* któremi tenorzystą paną Miłaszew- 
skiego urozmaicił niechcgcy kompozycję Flottową, i 
mimo zimnego przyjęcia, jakie znajduja u naszej publi- 
czności oklepane wodwiłe i operetki, znalazł sie wiel- 
bicie! kakofonji, którego rozczuliły zasługi dyrekcji 
około podniesienia „opery polskiej*. Zdaniem naszem, 
zasługi te należałoby raczej nazwać nietortunnemi usi- 
łowaniami, których pożadany skutek uwieńczyć nie 
może. póki obey przybysze nie przestąną wyzyskiwąć 
funduszów hojnej legacji hr. Skarbka. Scena polska ma 
zbyt małą liczbe wieczorów i zbyt szczupłe fundusze, 
by je mogła dzielić między właściwe sobie utwory 4 
zagraniczne opery, między artystów dramątycznych 4 
śpiewaków. Fundacja Skarbkowska ma ząwsze otwar- 
ta kieszeń dla fars wiedeńskich i dla opery niemieckiej, 
scena polska musi stać o włąsnych siłach. Sił tych 
bezkarnie rozdrabiać nie można, czego najlepiej dowo- 
dzi obecny stan tej sceny. i 
Dyrekcji teatru niemieckiego przysłuża wyłączny 
przywilej przedstawianią oper i urządzania redut. Ką 
żdy inny przedsiębiorca, któryby chciał urządzić reduą 
tę, musi opłacać pewien procent od dochodu dyrekto- 
rowi teatru niemieckiego. Opery i operetki przedsta- 
wiano dawniej na scenie polskiej zawsze tylko pod 
tytułem mełodramatów , komedjo-oper lub komedyjek 
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czeństwa paragrafy i zastosowywać je do sto- 
sunków zachodzących, stała się niejako augura- 
mi, wyłączonymi z ogółu swą wiedzą prawdzi- 
wa czy udaną. Ztąd łatwo zrozumieć te kolizje, 
w które jedna klasa, jeden stan Społeczeństwa 
wszedł z ogółem; ztąd też nie dziwić się. że 
prawo całe poszło u nas w pogardę ; to prawo 
zamiast być suknią wygodną, ogrzewającą, stało 
się odzieniem ciasnem, które nie dozwalało ani 
ruchów swobodnych, ani też nie chroniło na ze- 
wnątrz. 

Nie o rehabilitację pojedynczych prawni- 
ków czy stanu całego nam idzie, jeżeli chcemy 
do stowarzyszenia przypuścić nietylko łudzi fa- 
chowych, lecz ogółem każdego człowieka wy- 
kształconego, ale o rehabilitację prawa; prócz 
tego cheemy się stać tą prasą, która poczucie pra- 
wa i ogólnie potrzebną znajomość jego zasad 
głównych powinna na nowo wpędzić w arterje 
ciała społecznego, & jeżeli, jak autor artykułu 
się obawia, przez to zatarty zostanie w stowa- 
rzyszeniu charakter wyłączny, fachowy, powie- 
działbym eechowy, stworzyć się mającego ciała, 
tu na tem nie ucierpi wskazany przez nas o 
wiele wyższy cel. Nie idzie nam, jąk szanowne- 
mu autorowi artykułu, o budowanie niemieckich 
teoryj prawnych, o spory doktrynerskie, abstrak- 
cyjne pomiędzy nami, bez najmniejszej wartości 
dla życia; na to zdaje się natura stworzyła 
Niemców, a my naśladując ich podług życzenia 
autora artykułu. pozostalibyśmy zawsze lichą 
kopią tego narodu doktrynerów; w najlepszym 
razie wyuwezylibyśmy Się nawzajem nawału ca- 
łego teoryj prawnych abstrakcyjnych, ale straci- 
libyśmy nawet tę resztę zmysłu praktycznego, 
którym czasem możemy spoleczeństwu usłużyć, 
i chodzilibyśmy jeszcze bardziej jak owi augu- 
rowie, których ogół nie rozumie. 

My natomiast chcemy obeznać ogół, o ile 
sie to da zrobić, z zadaniem prawa i prawników 
w społeczeństwie; chcemy okazać się owymi stró- 
żami równowagi społeezeńskiej, którymi być je- 
steśmy powołani; chcemy wykazać, że interes 
nasz, jak każdej innej klasy czy stauu społe- 
czeństwa, nie jest odłączony od dobra ogółu, 
leez idzie z nim współnemi drogami; chcemy w 
końcu ile możności obszerniejsze koła ludzi wy- 
ksztalconych przysposobić do brania udziały w 


budzącem* się życiu publicznem w kraju, w są- 
dzie, gminie i w sejmie, chcemy wzmódz w nas 
samych i spółpracownikach naszych w życiu pu- 
blicznem ową treściwość, zwięzłość myśli, argu- 
mentacyj i dążeń, które niezaprzeczenie budzą 
głównie studja i zajęcia prawnicze, jak to wi- 
dzimy w świecie całym. 

Pięknie się wydaje na pozór owa powaga, 
którą autor przypisuje opinii doctorum, ÓW 
wpływ na prawodawstwo, jaki może gdziein- 
dziej przez juristentagi i t. d. wyrobiony został; 
ale gdzież my mamy ee. tẹ powa- 
gę i wpływ: czy w ciałach prawodawczych, któ- 
rych nie mamy, czy wrządzie, w którym nie bie- 
rzemy udziału? ! 

Taki wpływ może być tyłko przez kompro- 
mis w społeczeństwie przyznany, a jakże ma 
ten kompromis, to poddanie się dobrowolne zda- 
niu zdrowemu być wyrobione, jeżeli jeszcze bar- 
dziej będziemy się odosobniać od społeczeństwa? 
I kiedy dziś już nasze zajęcie stawia nas na u- 
boczu, kiedy często mimo najlepszych chęci na- 
szych formy prawodawstwa niedają nam współ- 
obywatelom tak usłużyć jakby to przystało na 
stróżów i obrońców prawa i odstręczają nas od 
siebie — nie odłączajmyż się jeszcze bardziej. 
ale wejdźmy napowrót z całą naszą wiedzą 1 
siłą umysłową w to ciało społeczne. 

Pojedyńczych ludzi uczonych, znających wszel- 
kie teorje umiejętne Niemeów i całego świata, 
mających w kołach uczonych powagę równą tej, 
jaka w Niemczech wywiera owa opinia docto- 
rum, mielibyśmy podostatkiem; ale powaga ta 
nie przenika wszystkich warstw społeczeństwa, 
gubi się gdzieś w sferach suchej nauki; ale 
niestety nie mamy tych powag obywatelskich, 
które wyrabia wszędzie i zawsze objawiane 
zdrowe zdanie, siła charakteru niezachwiana o- 
sobistemi czy koteryjnemi interesami, i odwaga 
bronienia w każdej chwili prawdy, słuszności 
i prawa. Zazdrościć nam trzeba Węgrom owych 
Deaków, za których głosem idzie naród cały, 
których charakter nawet przeciwnicy uznają, 
chociaż ze zdaniem ich nieraz się nie zgadzają 
a nawet otwarcie walezą z nimi; takiej powagi 
nikt nie posądzi o odstępstwo od sprawy ogó- 
łu, chociaż by był zdania przeciwnego, a więk- 
szość narodu przyjmuje przewództwo jego, cho- 


ciaż czasem tylko instynktem bardziej przeczu- 
wa. jak wiedzą roznmie, że to jest filar społe- 
czeństwa, którego nie nie powali, który sie o- 
prze burzom wałki i nie stopi się w ogniu inte- 
resu prywatnego. Takich powag nie wyrobimy 
w zamkniętych kółkach speejałnych interesów, a 
zkądże mamy wziąć dozwoloną nam dziś przez 
szczęśliwe okoliczności organizację społeczeń- 
stwa naszego, ktorej brak nas gubi, tak że od- 
osobnione, stan po stanie, sfera jedna po drugiej, 
każde z rzędu kółko naszego ciała społecznego 
żużywa się i pada w położenie, w którem na- 
ród nasz marnuje siły żywotne od tak długiego 
czasu ? 

Zkądże wziąć sił w przyszłości, jeżeli nie 
skupimy tej reszty zasobów, które nam pozosta- 
ja, jak w soczewce promienie słońca, w jeden 
punkt, w Jeden kierunek. 

Takiej powagi, czy to jednego człowieka, 
czy w SZzczęśliwszym razie liezniejszego zastępu 
ludzi jednej wiary, jednej myśli i zdania, zastę- 
pujących i wiedzę i siłę narodu w każdym kie- 
runku, nie wyrobi, nie uwydatni się w kółkach 
specjalnych interesów fachowych, lecz stykanie 
gię i wzajemne wspieranie rozlicznych interesów, 
nie zakrywanie sie za aparatem aczoności rabiń- 
Skiej, ale służba radą i czynem dobru ogółu i 
części jego Składowych w każdej chwili, przy 
każdej sposobności. Takiej powagi nie oddam za 
powagę 0wWej opinio doctorum niemieckich profe- 
sorów, którzy są wielcy w jakiehś wyższych 
sferach, ale o ich wielkości żona i dzieci w do- 
mu i najbliżsi znajomi dowiadują się dopiero z 
gazet publicznych i z admiraeji przejezdnych 
Anglików. Na tworzenie takich powag mamy je- 
szcze wielu czasu, na dzisiaj potrzeba nam in- 
nych. 

Wiele w tym przedmiocie możnaby powie- 
dzieć, więcej jeszcze potrzeba zrobić ; te powo- 
dy, dla których chcieliśmy w projektowanem 
ciele usunąć cechę fachową, specjalną, rzemie- 
ślniczą, nie miały być wypowiedziane, ale w ra- 
zie szezęśllwego rozwoju stowarzyszenia z cza- 
sem przeprowadzane dla dobra tego kraju ispo- 
łeczeństwa; i do wypowiedzenia ich przed forum 
publicznem w streszczeniu, przynajmniej o ile to 
się da zrobić w odcinku dziennika ogólnego, ja- 
ko programu naszego, zmusiło nas przypisanie 


nam przez autora artykułn dr. tak bezsensowych 
pobudek i dażeń U nas wszelkie dzieła tak łax 
two i często upadają przez wypowiedzenie paż 
bieżnego, powierzchownego o nich sądu, inną 
razą przez przekręcone przedstawienie celu i dą: 
żeń, Od takiego losu chcemy uchronić i tę in- 
stytucję, po której spodziewamy się dobrych sku- 
tków. Nie mamy wielkich pretensyj, bynajmniej 
nie żądamy, aby z góry brano nasze chęci za 
uczynek, ale niech nam nie przypisują zamiarów, 
wprost przeciwnych tym, które żywimy. Nam 
mniej jak autorowi artykułu idzie o interesa fa- 
chowe, stanowe czy indywidualne nawet, bo 
mamy wyłączną chęć służenia dobru ogółu przez 
szerzenie oświaty w kierunku, którego brak da- 
je się dzisiaj już czuć, a bardziej jeszcze okaże 
się z rozwojem autonomii gminy i kraju. 

Teorję cenimy, ale tylko wtenczas, jeżeli 
się opiera na życiu praktycznem, jemu słaży i 
do niego się stosuje; do kształcenia się takiej 
teorji nie sądzimy aby nam prawnikom prze- 
szkodą było przypuszczenie do koła naszego lu- 
dzi wykształeonych, którzy z pomiędzy nas ze- 
cheą wynieść dla użytku własnego i Społeczeń- 
stwa te wiedzę, której codzień bardziej potrze- 
bują i potrzebywać będą w sądach, radach po- 
wiatowych, gminnych, radach familijnych, zre- 
sztą w życiu codziennem. 2 takiego zetknięcia 
się ani oni nie nabiorą cechy rzemieślniczych 
prawników, ani my też nie potrzebujemy stać się 
płytkimi w naszych powołaniach, ani też w 
końcu ciało projektowane nie przejdzie w kasy- 
no, wyrównywujące uprzedzenia i różnice czy to 
spoleczne czy też towarzyskie, bo wątpić należy. 
czy do niego przystąpią ludzie, którzy tu dopie- 
ro uczyliby się poznawać wartość stanów, klas 
społeczeństwa czy też osobistości pojedyńczych. 
lub tu dopiero szukaliby miary, według które; 
należy udz eląć zaufania i uznawać powagę 
zdania. 

Zgromadzeń przedwstępnych, o które autor 
korespondencji woła, nie zbieraliśmy, nie chcąc 
„owym poważnym mężom, którzy przed parą 
laty bardzo gorliwie zajmowali się tą sprawą”, 
zabierać drogiego im dziś czasu; ale możemy 
autorowi artykulu dać zapewnienie, że postępuje- 
my tylko na drodze, nam młodszym przez owych” 
mężów poważnych wytkniętej. | 


popołudniu. Głównie obżąłowany Chaim Freund uzna- ` 
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¿e śpiewkami. Dzisiejsza dyrekcja użyła ua afisząch 
swoich pare razy wyrazu „opera“. P. Blum nastrąszył 
sie o swoje Szejne-Helłeny i o Swojego nowego, choć 
inż nieco podtatusiałego teuorzyste, i zaskarzył p. Mi- 
łaszewskiego do namiestnictwa , że uadweręża jego 
przywilej. Nie wiemy, jak rząd rozstrzygnie tę kwe- 
stje, ale mimo słnsznego żalu, jaki mamy do dyrekcji 
'eatru polskiego z powodu wyłącznie operetkowego jej 
repertoarzu, ubolewać musimy nad tem, że dotychczas 
istnieje przywilej. który tak przeważnie polskiej pu- 
bliczności tutejszej narzuca niemieckie libretta i karmi 
zachrypłe na przedmieściach wiedeńskich gardziele na- 
szemi funduszami krajowemi. Nie przestaniemy nigdy 
wytykać tej krzyczącej niesprawiedliwości, i mamy na- 
dzieje, że kiedyś życzenia nąsze odniosą skutek taki, 
jakiego po wszelkiej słuszności wymagać mamy prawo. 
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bie za obowiązek przesłąć wam relacje z przedsiębra- 
nego wczoraj w Złoczowie wyboru do brodzkiej Izby 
handlowo-przemysłowej, eo trzy lata ponownie obiera- 
nego reprezentanta  tutejszo-obwodowego przemysłu. 
Lecz zanim sie z tego mojego zadania wywiąże. nić 
moge przenieść na sobie, bym pomuy starożytnego oj- 
ców zwyczaju, nie przesłał współoby watelom najszczer- 
szych Życzeń, z powodu pod wcale nam przyjażuemi 
widokami  rozpoczynajacego się z dniem dzisiej- 
szym Nowego roku, roku, z którym wchodząca w moc 
obowiazujaca, choć z powodu nicswojskich podstąw, z 
trudnością do sielskiego ludu naszego licująca „ustawa 
gminna*, zupełną zmianę naszych dotychczasowych sto- 
sunków społecznych uąm rokuje; a czy nam ta zmiana 
wyjdzie na dobre, lub wcale przeciwnie, zależeć to be- 
dzie jedynie, jak może uigdy dotad, od nas i wyłącznie 
tylko od nas samych, bo nigdy jeszcze dotąd nie by- 
ły u nas w tak zupełnej zgodzie interesa rag- 
du a rządzonych, tronu a interesą tej najbiedniejszej 
zrainy jego. To też pierwsze życzenie moje noworo- 
czne, oby kraj nasz w całym przeciągn poczętego dziś 
:oku i następnych lat wiele szedł ze sprzyjającym nam 
rządem, jak dziś wytrwale reka w rekę, i oby tej nie- 
zbednej dla moralnego i mąterjalnego rozwoju zgody, 
żadne wraże nam wpływy nigdy zmącić nie zdołały. 
Lecz i ta przychylność rzadu, l ta wzorowa zgoda, nie 
aam weale nie nadadzą, jeżeli nie zdołamy każdy z nas 
i wszyscy wraz wywołać sami w sobie radykalnych 
zmian, a temi 3a: otrząśnienie sie zupełne z dotycheza- 
gowej obojetności bujnej bezprogramowości naszej. Za- 
parcis się bezmyślnego powtarzania uznanych za jedy- 
nie zbawczych, pięknie brzmiących słówek, jako to: 
równonprawnienie, reforma, organizacja , samorząd i 
tylu a tylu tym podobnych słów szumnie wygłaszanych. 

Cała twórczość człowieka, to wcale nie jest 
„zucanie na wiatr słów, lecz wyłączna jedyna podsta- 
wą tej twórczości człowieka, jest wola jego, spotę- 
gowana W CZYN, jest wytrwała a znojna i codzien- 
na praca jego, W której twarde jarzmo wprzęgnio- 
ny, Ściąga cegiełkę do cegiełki. | > 

Ta tylko droga powiedzie się nam przetwo- 
rzyć dotychczasowy rozstrój społeczny w  przecu- 
dną organiczną całość, a oto i drugie dla rodaków mo- 
ich noworoczne życzenie. Obdarz nąs Boże wytrwało- 
ścią w znojnej a wdzięcznej pracy około dobra pospo- 
litego, a uchroń od samolubnych próżnostek, od nieu- 
zasadnionych w osobistych uzdolnieniach uganiań ZA 
godnościami, którym, gdy je uzyszczem, odpowiadać 
nie umiemy; i oby każdy z nas stosownie do sił i sta- 
nowiska swojego pracując „cicho a wytrwale, gdy u- 
stepować mu przyjdzie Z widowni Świata, wskazywał 
nastepnjęcym pokoleniom z dawien nam zwiastowane 
+ w wiekowej przyszłości, ni to gwiazda Magów, przy- 
świecające słowo „Królestwo boże na ziemi“, które czło- 
wiek swą praca sam sobie stworzy. Ale cząs jąż raz 
wrócić do mojej relacji wczorajszego wyboru członka 
fzby handlowo-przemysłowej brodzkiej. Bardzo nam 
przykro, iż i ta działalność publiczną, która odbywała 
mię w Złoczowie w ostatni dzień roku zeszłego, zgli- 
zyć nam wypada do rzedu owych wszystkich, daj Bo- 
że bez pamieci i powtarzanią się dalszego, wieczyście 
przeszłych tutejszo-krajowych prac naszych publicznych, 
które niczem innem zazwyczaj nie bywały, jak tylko 
obojetnem dopełnieniem formy. 

To też i lista uprawnionych do wyboru, jąkby tyl- 
zo od niechcenia od Izby handlowej rzucona. obfitową- 
a w mnóstwo handlarzy, trndniacych Sie ubocznie tyl- 
zo i to cząsami przemysłem gorzelnianym. gdy przeci- 
wnie zaledwo po kilku lub kilkunastu z każdego po- 
wiątu wymienić raczyła z większych sielskich posiada- 
czy wyrobów alkoholicznych, przemysłu młynarskiego, 
propinacji i tp., a i tych umieszczano tam tylko na 
chybił trafił. I tak np., gdy pewnego posiadaczą propi- 
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nacji, przynoszącej rocznie około sto guldenów docho- 
du. wypisąuo w tej liście, pomiuięto w niej równocze- 
śnie miedzy innemi najznaąkomitszego w obwodzie zło- 
czowskim przemysłowościa jego gospodarstwą obywa- 
telą wiejskiego. jakim jest bezsprzecznie p. Kazimierz 
hr. Wodzicki. równie jak nie raczono zaliczyć miedzy 
uprawnionych do wyboru właściciela tuż pod Złoczo- 


wem na drodze do Brodów położonej papierni; te i | 


tym podobne uchybienia i niedostatki tej listy wybor- 
czej nie mogły być uprzednio sprostowąnemi ze stro- 
ny nieprawnie pominietych, bo nikt z nas zamieszka- 
łych w Złoczowskiem sielskich właścicieli fabryk i 
przemysłu zawiadomionym nie był. że lista wyborców 
do pewnego terminu wystąwioua jest w Brodach do 
czynienia stosownych reklam. a nawet ci, którzy z nas 
mieli to szczęście być przypadkowo w tej liście zamie- 
szczonymi, otrzymali z urzedów powiatowych odnośne 
karty l-gitymacyjne tak blisko przed wyznaczonym do 
zdziałania wyboru terminem, że ząledwo 3iedm głosów 
z wiekszych ziemskich posiadłości przemysłowych mo- 
gło sie pojawić do współdziałania przy przedsiębranym 
wczoraj wyborze. Nie wiec dziwnego. że w tym skła- 
dzie rzeczy wyszedł z urny wyborczej przeważnie han- 
dlem zajmujacy sie, a tylko pobocznie i imimochodem 
gorzelnie i wołownię areędujący staroząkonny. obywa- 
tel zło czowski, pewien Wolf Szwager, który włąśnie 
co w przeszłem trzechleciu już reprezentował przewa- 
¿nie sielski przemysł naszego obwodu, a na któregoto 
występujacego ze składu Izby brodzkiej członka miej- 
gce miano odpowiedniejsze go wybrać reprezentanta. 
Wszystkie te wyżwymienione braki legalności spowo- 
dowały kilku obecnych wczoraj w Złoczowie, majacych 


prawo do wyboru. do założenia wobec komisji wybor- 


czej protestu przeciw, w ten sposób nielegalnie zdzia- 
łanemu wyborowi, łąc'nie z żadaniem. by owa niedo- 
kładnie sporządzona lista wyborcza z unieważnieniem 
wyboru, na dniu 31. grudnia 1866 zdziałanego w Zło- 
czowie,zwróconą została brodzkiej handiowo-przemysło- 
wej Izbie do wyczerpujacego skompletowania tejże, a 
następnego zawiadomienia ogółu uprawnionych o wy- 
znączouym terminie do wnoszenia stosownych reklam i 
wyznaczenia nowego dla wyboru reprezentanta w Izbie 
przemysłowości złoczowskiego obwodu. Nie możemy 
też watpić, że gdy dość wcześnie karty legitymacyjne 
uprawnionym do wybieranią rozesłane bedą, uie omie- 
szkaja wszyscy uprawnieni do wyboru posiadacze i 
dzierżawcy wiekszych obszarów wiejskich w uznaniu, 
iż wcale obojętna rzecza nie jest. hy w kraju naszym 
przeważnie sielski przemysł nie był bez zdolnego re- 
prezentanta swojego w korporacji. do której rad i zdań 
przyjaźny dla nąs rzad zwykł się często odnosić i w 
postanowieniach swoich nieraz zastosowywać. Wat- 
pić nie możemy, że przecież raz tuszące sobie prawo 
do wyższego wykształcenia warstwy społeczeństwa ną- 
szego przyjdą do przeświadczenia, że nie masz żadnej 
z gałezi zajęć ekonomiczno-politycznych, któreby wol- 
no było z obojetnościa omijać i pozostawiać pod ste- 
rem tej cześci współobywateli naszych, których buso- 
lą statecznie ku Zachodowi się zwraca, a punkt ich 
ciężkości z nader małemi szczęśliwe mi wyjątkami , nie 
wewnatrz kraju, ale het dąleko, gdzieś aż ponad brze- 
gi rzeki Menu grawituje. 


— Zaklad gimnastyczny p. Leśniewiczą, istnie- 
jący od lat dziesięciu, przeniesiony jest o d. 1. grudnia 
r. Z. do nowego, wygodniejszego daleko i odpowie- 
dniejszego lokalu w tak zwanym „pałacu* obok ogro- 
du Jezuickiego. Dzieci, które pobierają nauke w tym 
zakładzie, w skutek układu jaki gmina zrobiła z pa- 
nem Leśniewiczem, robia dość znaczne postępy. Mic- 
liśmy sposobność widzieć ieh popisy, i nie możemy od- 
mówić p. Leśniewiczowi zasługi, że sumieunie wywią- 
zuje sie z tąk trudnego ządania, jakiem jest uczenie i 
dozorowanie wielkiej liczby chłopaków, którym nauka 
tego rodzaju mogłaby w innym razie nastręczyć sposo- 
buości do właściwej ich wiekowi pustoty. 


— Podziękowanie. Publiczności, która odprowadzi- 
łą do grobu zwłoki ś. p. Gustawa Kreczmerą, a OSobli- 
wie p. Szumanowi Augustowi, właścicielowi fabryki 
maszyn, za gorliwe i obywatelskie zajęcie się interesa- 
mi zmarłego, jako krewni tegoż składamy wyraz wdzie- 
czności. We Lwowie d. 8. stycznia 1867. 

Ludwik i Franciszka z Jastrzębskich Dobrzynieccy. 


— Podziękowanie. Dnia 24. grndnia 1866 około 
7. godziny wieczór powstał w Kniesiole pożar, który 
przy najgwałtowniejszej burzy w okamgnieniu tak się 
wzinógł, że trzynaście gospodarstw włościańskich jak- 
by jednym płomieniem objął i w perzyne obrócił; ana- 
reszcie żywioł rozhukany przeniósł się Z cała gwałto- 
wnościa ną zabudowania dworskie, i ciężka dotknał 


kleską nąszego ukochauego sasiada i dziedzicą, JW. 
Włądysława hr. Kalinowskiego. My niżej podpisaui 
pogorzelcy zostaliśmy do szczętu zniszczeni, bez dachu 
i chleba jesteśmy, ale tuż w ślad za tem nieszcześciem 
zesłał nam Bóg pomoc ludzi szlachetnych. JWni pań- 
stwo Kalinowscy, sami nieszcześciem dotkuieci, widząc 
i czujac tylko nasze nieszczęście. Przew. ks. Scisłow- 
ski, proboszcz obrz. gr. kt.. Przew. ks. Wiuigrski, pro- 
boszcz obrz. łac. z Sokołówki (chociaż do jego parafii 
nie należymy), WWni. panowie obywatele: Wiktor Wi- 
śniewski ze Strzelisk, Stefan Oczosalski z Rusiatycz , 
Antoni Rudziński z Leszczyna. Leou Stobiecki z Ber: 
teszowa i inni szląchetni w pierwszej zaraz chwili przy- 
nieśli nam pomoc to w zbożu, to w materjale budulco- 
wym. to rozebraniem bydła naszego na zimowle, i za- 
jęli się tem, ażeby nam zasiew pól na wiosne ulżyć. 

Przewielebni kapłani i panowie! wyście nam w 
nieszczęściu podali dłoń bratnia, którą ząwsze w po- 
gotowiu dla nas trzymacic ! 

Myśmy z dymiących się ruin zagród, krom uczucia 
wdzięczności, które i pod siermięga gości, nie nie wy- 
nieśli; to uczucie wdzięczności, to nasz skarb jedyny, 
lecz wielki! Przebaczcie szlachetni dobrodzieje nasi, 
że rozrządzajaąc tym skarbem naszym, ośmielamy się 
serdeczne złożyć wam podziekowanie za waszą wspa- 
niałomyślność , którą oby wam Bóg błogosławieństwem 
swojem nagrodził! 

Sercem wdzięcznością przepełnionem, składamy też 
podzieke Wmu. panu Franciszkowi Bałcerowi, słusznie 
od wszystkich kochanemu e, k. naczelnikowi powiato- 
wemu z Chodorowa, który na odgłos naszego nie- 
szcześcia. z właściwą sobie dobrocig nas wysłuchaw- 
szy, bezzwłocznie wdrożeniem składek droga urzedowa 
sie zajał, i tym sposobem do otarcia łez niedoli naszej 
się przyczynił. 

Kniesioło dn. 5. stycznia 1867. Jakob Łabiak, Ignacy 
Łabiak, Horyń Iwas, Krzywy Onufry, Krzywy Filip, Tymko 
Oszut, Jaśko Andruszyn, W'ojtko Gode, 
Tomko Gil Sawka Krawtec. Jakim Storoż. 

Nie umiejących pisać, za podaniem pióra znakiem 
krzyża św. podpisałem zą ich przyzwoleniem i prośba. 

Ludwik Nowotarski, pisarz gminny. 


Krawiec Onufry 
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Ostatnie wiadomości. 

Zwracamy uwagę urzędów, układających 
spisy wyborców, jak i kontrolujących te spisy, 
że kanonicy kapitulni nie są wyborcami. Statu- 
ta lutowe wyborcami oznaczyły tylko duszpa- 
sterzy wszystkich wyznań. W pierwszej chwili 
w r. 1861 prześlepiono to oznaczenie w komisji 
sejmowej, trutynującej akta wyborcze. Z tego 
powodu i żadnemu kanonikowi kapitulnemu cer- 
tyfikat do wejścia do sejmu nie może być wy- 
dany, chociażby był wybrany. 

Wysadzony z koła sejmowego komitet 
przedwyborezy już ułożył listę kandydatów na 
posłów w okręgach wyborczych z własności 
większych i miast, a po części i z gmin. Za- 
razem wezwał do tworzenia miejscowych komi- 
tetów przedwyborczych. Gdy takowe sie potwo- 
rzą, tak że będzie można z niemi się znieśći ich 
opinii wysłuchać, wtedy komitet główny ogłosi 
listę kandydatów. 

Dowiadujemy się, iż hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki w tym komitecie głównym 
udziału brać nie może, gdvż już podczas ostat- 
nich dni sejmowych zapadł na zdrowiu i na po- 
siedzeniach sejmowych bywać nie mógł, i dotąd 
jeszcze zdrowia nie odzyskał. 

Jeszcze przed zamknięciem sejmu oczeki 
wano u nas ogólnej amnestjj co do skutków 
prawnych dla skazanych w roku 1863 i 1864za 
polityczne przestępstwa. Wiadomość ta pocho- 
dziła z dobrego żródła i dła tego sejm aż do o- 
statniej chwili wstrzymywał się z wystosowa- 
niem prośby o amnestję do tronu, aby iniejaty- 
wę z własnego popędu zostawić koronie. W o- 
ostatnim dniu po wyjściu frakcji klerykalnej już 
nie hyło kompletu i nie można było tej sprawy 
załatwić. Wprawdzie po wezwaniu tych wszyst- 
kich posłów na posiedzenie, którzy nie przybyli 
wówczas, komplet sejmowy znowu stanął, ale 
Już wtedy namiestnik przystąpił był do zamyka- 
Jącej sejm przemowy. Otóż teraz dowiadujemy 
się, iż cesarz już podpisał amnestję, uwalniającą 
skazanych w roku 1863 i 1864 od skutków pra- 
wnych, i takowa w tych dniach będzie publiko- 


waną. Taką samą wiadomość otrzymał i Czas z 
Wiednia pod d. 6. bm. 


„Dekret amnestji otrzymał sankcję cesarska; 
rozciąga się on na wszystkie przestęjstwa puli 
tyvczne i drukowe, jak również uchyla 
następstwa prawne wyroków, które wyklu- 
czały skazanych od prawa wyboru i wybieral 
ności do sejmów.“ 

Grazer Telegraf donosi, że minister stanu wy- 
dał do namiestników okólnik w przedmiocie wv- 
borów, zalecając im, aby urzędnicy polityczni, 
interweniujący przy wyborach. użyli swej powa- 
gi w tym kierunku, iżby rezultat wyborów odpo- 
wiedział intenejom teraźniejszego rządu. 

N fr. Presse mocno zakłopotaną losem cen- 
tralistów, dowiaduje się, że członkowie stronni- 
ctwa tego maja się w tych dniach ze wszystkich 
krajów mieniecko-austrjackich zjechać do Wie- 
dnia na konferencję, dla naradzenia sie eo do 
postępowania na przyszlość. Spodziewają sie 
nawet przybycia świętojurców galicyjskich. i 

Hrabia Egbert Beleredi (brat ministra) ma 
(jak donoszą do Pressy telegrafem z Pragi dnia 
6. bm.) imieniem federalistów morawskich trak- 
tować ze stronnictwem narodowem w Czechach 
eo do wysłania posłów do Rady państwa. 


„Łranz. Corresp. pisze: „Uwagi godny ruch po- 
jawił się we wschodnich prowincjach Francji. 
W ezterech lotaryngskich departamentach (Meuse, 
Meurthe, Vosgues I Ardennes). tudzież w depar- 
tamencie Jura i Doubs ludność z własnego po- 
pędu, bez żadnej zachęty ze strony rządu dąży 
do tworzenia ochotniczych korpusów strzeleckich. 
W kilku dniach stanęło 4.000 ludzi pod bronią, 
a sprawozdania urzędowe zapewniają, że rze- 
czywisty stan tego korpusu, ekwipującego sie 
ze środków prywatnych, wzrośnie do 50.000 ludzi. 

Naczelnicy istniejących już korpusów za- 
nieśli na ręce prefektów prośbę, aby cesarz 
przyjął prezydencję honorową nad korpusem, 
który sobie wziął za zadanie, dla ochrony gra- 
nie cesarstwa w razie wojny dostarczyć wyćwi- 
czoną narodową siłę zbrojną. Cesarz przychylił 
się do tej prośby i dozwolił, aby svn jego ob- 
jął wieeprezydenturę honorową. ¿ 

Italie z d. 5. bm. potwierdza, że rokowania 
p. Tonella są na nkończeniu, i że prawdopodo- 
bnie przyjdzie do umowy w sprawach wyłącznie 
religijnych. Podobno już zarządzono wybór no- 
wych biskupów. Jest rzecza prawdopodobna, że 
formalny traktat, na sposób konkordatu, nie bę- 
dzie podpisany, ale tylko nastąpi ustne porozu- 
mienie. 


W sprawie wschodniej pisze La France: „Ży- 
czyć sobie należy, aby rozwój chrześcian (nale- 
żących teraz do Turcji) odbywał się zwolna pod 
opieką imstytucyj wolnomyślnych i postępowych, 
tak mianowicie, aby te ludy, jeźli kiedy przyj- 
dzie do ich oswobodzenia, mogły się same rzą- 
dzić i tworzyć państwo niepodległe. Tym sposo- 
bem zapobieżonoby przecież raz anarchii. która 
bez tego środka jest nieuchronna, a powtóre u- 
sunęłoby się powód do interwencji, która nie- 
wątpliwie prowadzi do zawikłań. Prawdziwymi 
przyjaciółmi Wschodu sa ci, którzy chca. abv 
Wschód był panem u siebie. Lecz edyby to za- 
łatwienie miało być tylko marzeniem i edybv 
Wschód i nadal miał być wystawiony na wpły- 
wy, walczące tam ze soba, natenczas Francja 
nie miałaby wyboru i musiałaby się trzymać po- 
lityki, jaką jej naznacza tradycja, interes i ho- 
nor“, 

Monitor zaprzecza wszakże doniesieniom, iż 
by artykuł ten la France wyszedł z natchnie- 
nia sfer urzędowych. 

Dowódzca powstańców kandyjskich Koroneos 
cofnąwszy się w góry Sfakioekie, postanowił 
szukać z ochotnikami schronienia na fresacie mo- 
skiewkiej. Zimbrakaki rozbity, zamierza w gó- 
rach Kissamos szukać wyjścia z bezowoenej 
walki. Komisarz turecki Selinos powitanv był 
z radością przez greckie duchowieństwo i lud. 

Z Aten telegrafują. że ministerstwo posta- 
nowiło, rejencję w Grecji pod nieobecność kró- 
la, poruczyć wujowi jego, ks. Janowi Glücks- 
burgskiemu. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sieć kolei żelaznych w monarchii 
austrjnckiej rozszerzyła sie w r. 1866 o 
-34.993 mil, jedynie przez otworzenie kolei 
łwowsko-czerniowieckiej. Prócz tego przy- 


było 5378/18 sążni kolei konnych, 


„  Stndja do projektu kolei z Czer- 
niowiee do Bukaresztu są już ukończo- 
ne, jak donosi Wanderer. Na nowo maja się 
teraz rozpocząć układy z Moskwa o przy- 
dłużenie kolei czerniowieckiej do Odesy. 


Zawiązana świeżo w Czerniowcach 
pierwsza bukowiń-ka spółka naftowa 
otworzyła w Dychtenicach, pow. putyllań- 
skiego 18 źródlisk. 

W kilku szybach natrafiono na bardzo 
obfite źródła i z nich wydobywa Sie dość 
znaczna ilość, Zasługuje na uwagę, że 
nafta tu wydobywana ma 45gr., i dostarczą 
bardzo dobry bezwonny olej. Zródła tutej- 
sze nie wyrównywują wprawdzie co do ob- 
fitości galicyjskim. mołdawskim lub amery- 
kańskim, ałe geologiczny układ gór, tu- 
dzież ciagłe wydobywanie się gazów ze 
„wszystkieh szybów, a nakoniec teraźniejsza 
obłitość źródeł, wszystko to jest rękojmia 
nadziei a Rawet prawie pewności, że w nie- 
dalekim czasie żródła bukowińskie przynaj- 
mniej wyrównają najobfitszym źródłom kra- 
jów wyżej Wymienionych, jeżeli ich nie 
WE szał 

Gmina Dychtenice w ciągu jednego ro- 
sku zarobiła od spółki około 8000 zł. za na- 
jem przy wydobywaniu nafty. 


Wyrobem zapalek we fabryce p. 
Dydackiego we Lwowie kieruje ed sier- 
pnia z. r. p. Józef Kiesler z Czech; w Wy- 
soczanach pod Praga był on przez 9 lat 
kierownikiem fabryki zapałek Gustawa A. 
Hoffmanna i Syna. P. profesor Giinsberg 
zajmował sie tylko pierwszem urządzeniem 
tej fabryki. 


Komisarz austrjacki na wystawie 
paryzkiej, radca nadworny Ignacy Schae- 
er otworzył Swoje pomieszkanie wraz z 


biórem w Paryżu w domu 25. Boulevard 
Latour-Maubourg. 


— 


Lwów d. 4. stycznia. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety Lw.) Handel towarowy był o- 
żywiomy i odbyt był taki sam, jak w ciagu 
ostatnich dwóch miesięcy. Nadchodzą głó- 
wuie towary kolonialne, manufakta. towa- 
ry lniane i zimowe. których ce. k.uprzywil. 
koleją lwowsko - czerniowiecka wywiezio- 
no ze Lwowa w ostatnich ośmiu dniach 
1100 cetnarów. Dowieziono także zna- 
czniejszą ilość cukru już z powodu świat, 
już dla tego, że w ubiegłym roku nie spro- 
wadzano tego artykułu w wiekszej ilości 
Surowego cukru moskiewskiego mają być 
posłane 40 do 60.000 cetnarów z Moskwy 
południowej do Warszawy, a ztad przez 
Galicje do rafinerij w północnych Niem- 
czech i nadeszło już tutaj około 1200 ce- 
tnarów tego artykułu. Wysoka cena frach- 
towa cukru na kolejach austrjackich, tu- 
dzież przepełnienie towarami magazynów 
kolejowych było powodem, że żądania 
przesyłajacych, aby ceny transportu cnkru 
zostały zniżone, nie mogły być uwzglednio- 
ne. Spodjum używane policzyć także nale- 
Ży do tych artykułów, które z Galicji mo- 
ga być wywożone w wiekszej ilości. Z po- 
wodu braku wagonów. dyrekcja kolei gór- 
no- szlązkiej w Wrocławiu zmuszona była 
do żadania, aby wozy. których udziela do 
wywozu zboża galicyjskiego kolei połu- 
dniowej. Karola Ludwika i lwowsko-czer- 
niowieckiej, nie były posyłane dalej jak 
do Wrocławia i Szczecina. Ponieważ te- 
mu żądaniu wypądało zadość uczynić, prze- 
to kolej marchijską dolnego Szlazka, wy- 
wożąca zboże galicyjskie do Drezna, Lip- 
ska, Kolonii, Hamburga itd. bedzie musia- 
ła w najbliższym czasie nadesłać swoje pró- 
żne wagony do Galicji. Kolej północna 
wstrzymała znowu na dwa dni transport 
wozów napełnionych z Galicji, ponieważ 
kolej górno-szlązką znowu nie dołożyła na- 


leżytego starania, aby wywóz mógł się od- 
TA według potrzeby, Gdy takie zapo- 
znawanie interesów własnych powtarza się 
ciągle na kolejach sąsiednich już od sze- 
Ściu tygodni, Wypadałoby zapytać, jak też 
często była przerwaną kotinikadie z Wro- 
cławiem ? 

W handlu zdożowym po $więtach ceny 
podut giy się ZNOWU l zwłąszcza ceny psze- 
nicy szybko idą W góre. Głównym powo- 
dem tego jest, że Przybyli do Lwowa kupcy 
z Prus zachodnich I zakupują znaczną ilość 
najcelniejszej PSZEMCY. Z Moskwy nadcho- 
dzi ciagle zboże na Husjatyn. osobliwie 
pszenica. Kolej Iwowsko-czerniowiecka ma 
także przywieźć w cigau tego i przyszłego 
miesiąca najmniej 100.000 cetn. zboża. Na 
pszenicę największy „iest odbyt do Prus 
północnych i zachodnich, Loco Lwów psze- 
nica podniosła SIE Z 10 zł}. na 10 zł. 60 c. i 
po tej cenie handlarze pruscy zakupili na 
tutejszej targoWwICy trzy wielkie partje. 
W nastepnych dniach jednak płacono tutaj 
pszenicę 172 (nt. Wagi (wraz z worem) ko- 
rzec po 10 zł. 40 cent. Popyt jest ciagle 
bardzo ożywiony. Jęczmień płacono korzec 
142 fut. po 5 a. (0 c., odbyt jednak nie 
był wielki. Żyto Skupowano ną konsumcję 
miejscowa PO 6 zł. 40 c. Z targowie Qa- 
licji zachodniej wywożą znaczne partje tego 
artykułu do Morawy j Częch. Owies mniej 
był poszukiwany 1 płacono korzec wagi 
100 fnt. po 2 Zł. 50 ent. 


Na targowicach zamiejscowych były 
ceny nastepujace: Boehnia: pszenica 170 
ft. 10 zł. 80 c., Żyto 160 fnt. 7 zł. 89 ent., 
jęczmień 143 It. 6 zł, 35 c., owies 100 fnt. 
3 zł, 22 c. Na pszenice i żyto popyt zna- 
czny, kupcy zagraniczni zabieraja z targo- 
wicy cały dowóz: Tarnów: pszenica 170 
ft. 10 zł. do 10 zł. £O c., jęczmień 140 fnt. 
5 zł. 90 c. do 6 zł. 15 e.. Żyto 160 ft. 7 zł. 
70 do 85 c., Owies 100 ft. 3 zł. do 3 zł. 15 
cnt., rzepak 170 ft. celnych 11 zł. do 12zł. 
25 c. W skutek znacznego popytu z zagra- 
nicy, ceuy Stanowczo ida w górę. Rze- 
szów : pszenica 170 ft. 10 zł. 85 e., żyto 
160 ft. 7 zł. 25 c., na jęczmień nie ma po- 


pytu. Sędziszów : pszenica 170 ft* 10 zł. 
69 c., żyto 160 ft. 7 zł. 55e.. jęczmień 140 
ft. 5 zł. 35 c., owies 98 ft. 3 zł. 5 c. Na 
pszenicę i żyto popyt znaczny. Kilka po- 
mniejszych partyj owsa posłano do Biel- 
Ska. Debica: pszenica 170 ft. 10 zł. 85 œe., 
jęczmień 140 ft. 6 zł. 29 c. żyto 160 ft. 6 
zł. 95 c., owies 100 ft. 3 zł. 20 c. Dowóz 
na targowice słaby. spekulanci jednak za- 
kupowali wiele pszenicy dworskiej i ję- 
czmienia po wyższych cenach; na Owies 
popyt mniejszy. 

Bydła rzeżnego t opasowego wywieziono 
w tygodniu ubiegłym przez Kraków do Li- 
pnika, Ołomuńca i Florisdorfu 604 sztuk. 


(F) Wiedeń dnia 5. stycznia. Na dzi- 
piejszej giełdzie zbożowej wystapili właści- 
ciele zboża znowu z wyższeme żądaniami, 
w skutek pojawiającego sięz Aagranicy po- 
pytu. Żądania te jednak odstraszyły kon- 
sumentów, przez co interesa obracały sie 
tylko w nader ograniczonym zakresie. Mi- 
mo to pszenica i J,eczmiań doznały podwyż- 
ki o 10 centów. Zyto i owies płacono po 
cenach zeszłotygodniowych ; mianowicie za 
mierz. pszenicy 88/4, funtów płacono 7.40, 
88—89 funtów 7.50. 89 funtów 7.50loco Ra- 
ba, a transakcje obejmowały 20 tys. mie- 
rzyć. Za mierzyce jęczmienia 70 funtów lv- 
co Wiedeń 4.40 do 4.45, owsa 44 fut. 2.18 
do 2.30, 46fnt. 2.33 do 2.36. 47 do 48funrw. 
2.39 do 2.42, 49fnt. 2.40 transito. 

Ceny mąki pozostały wprawdzie takie 
same jak w tygodniu ubiegłym, lecz oka- 
zuja wielką tendencję do podwyżki. Cetnar 
p3zenuej parowej: cesarskiej i grysikowej 
nr. 0 15 do 16. piekarskiej nr. I. 13 do 15, 
muntowej nr. II. 12.50 do 13.50, bułkowej 
nr. III. 10.50 do 11.50. bułkowej nr IV. 9 
zł. 50 do 10.50, pośledniecj nr. V 8.50—9.50, 
żytniej nr. 0, 11 do 12.50, białej nr. 1. 10 
do 11.25, ciemnej nr. II. 8 złr. 15 centów 
do 10 złr. 

Wołów tucznych było na dzisiejszym 
targu z Galicji 307, z Węgier 1147, z lu- 
nych prowincyj 465, razem 1919 sztuk wą- 


gi 480 do 610 funtów. Niesprzedanych po- 
zostało 8 sztuk; cena cetnara 23—96. sztu- 
ki 120—175 zł. 


, Nierogacizny tucznej przypedzono 1059 szt. 
1 rozsprzedano po 25—27 cent. za funt. 

. Okowita trzyma sie ciagle słabo na tu- 
tejszej targowicy. Dowozy i zapasy Sa ua- 
der skape, ale też i potrzeba konsumeji nie 
jest zbyt wielka. Za gradus zbożówki i 
kartoflanki płacono dziś 5914 do 593/,, me- 
łuski 58*/, kr. 

, Rzepak w większych partjach nie poja- 
wia się w handlu. Ci eo go maja w reku, 
trzymają się cen dawniejszych, i tylko wy- 
Jatkowo sprzedają sie pomniejsze partje po 
6.50 do 7 złr. wal. austr. franko Wiedeń 
za mierzycę. 


(P.L.) Peszt dnia 5. stycznia. Handel 
zbożowy, osobliwie w pszenicy, jest w bar- 
dzo dobrem usposobieniu. Wczorajsze tran- 
sakcje wyniosły około 10.000 mierzyć na 
cele wywozowe i konsumceyjne. Za mierzy- 
ce pszeniey 87 do 89 fntw. płacono loco 
Peszt 7.05 do 7.07%, 86 do 80 fnt, 6.90 na 
trzymiesieczna wypłate. Lekszą Dszenice 
sprzedawano na wywóż PO 6.50 za etr, cło- 
wy gotówka. 


AARE CY ino Ta . 14. 


Przyjechali do Lwowa J. 6 styczn a. 
Pp. hr. Dzieduszycki $. z Gwożdżca. Gu- 
szkowski M. z Nowegomiasta. Roszkowski 
A. z Brykonia , PŁączyński 


Izydor 
tiatycz. 


Z Wa 
Dnią 4. stycznia Pp. Rozwadowski b. 
z Hiszpanii, Gedroic G. z Strzelisk: Niku 
rowicz E. z Ulkhuwka. Waygert E. z Ma- 
coszyna. Strasser K. z Czerniowiec. 


Telegrafowany kurs wiedenski 
z dnia 7. Stycznia. 


Oblig. ding. państ. 5%, na 100 gl. m.k 
Pożyczkanar. 1854 7%, za 100 gl. m. k 
Losy z r. 1560: «© w %:.,4 4. "|. 
Akcje bauku nar. za 100 gl. . . > 
„ Towarzyst. kred. na 200 gl: ' 
London 10 fnt. szterlingów . 
Dukaty ecsarskie sztnka . 
Srebro za 100 gl. w. a.. 


Kurs Iwowski, 


w. a.|w.a 

z dnia 7. stycznia, zł. | ct.] zł.| ct 
Dukat holenderski « : >ù 6:12 5.13 
Dukat cesarski « « > : 613% 5123 
Moskiewski półimperiał 0G? 145 
Moskiewski rubel srebrny . 1,95 2,00 
Moskiewski rubel papierowy] |74] '|77 
Pruski talar knr. . . « 1194] ‘i56 
Galic. listy zast. w. a. 72 75] 73.50 
Galic. listy zast. m. k. E | 76 (34 16 19 
Galicyj. oblig. indem. . SZ 55/99] £675 
Pożyczka narodowa S 2f 57,2%] '8 J0 
Akcje kolei żel. gal. | 18.83]221;90 
Akcje kolci lw. czern. 30183163 33 


L= SEER 1 Oa i i. wm oA 
Panienka wykształcona, 


z rodziny zacncj, życzy sobie przyjąć obo- 
wiązek jako bona. Niemka, w domu przy- 
zwoitym. 1087 1—1 
Bliżzza wiadomość przy ulicy Grode- 
ckiej nr. 225 pod adresem F. A. Lwów. 


— a - EM — "s = s 
sz — m mm -. 


lat pięć przeszło bawiłem w charakterze 
prywatnego nauczyciela muzyki w naj- 
znakomitszych domach tamecznych, mam 
zaszczyt zawiadomić szanowna publiczność 
naszą, Że jestem gotów ndzielać letcje 
fortepianu i muzyki w ogóle w pomieszka- 
niu mojem przy ulicy Ormiańskiej pod 1. 
123 na IIgiem piętrze. 1015 3—3 
We Lwowie dnia 2. stycznia 1897. 


Jan Ruckgaber. 


poc: z Wołoszczyzny gdzie przez 


DZIERŻAWA 
w Przemyskiem lub Samborskiem, objęto- 
ści ornego pola 200 do 400 morgów, w do- 
brej glebie jest poszukiwana. Mający do 
wydzierżawienia raczy dać wiadomość pod 
adresem Z. Z. Sądowa Wisznia. 10512 3 


Uta i | L muz ZZ] 
Zakupiwszy korzystnie i 
za gotówkę wielki zapas sukni, 


sprzedaję: 


Całe ubranie zimowe 
za 20 zir., 


KOMPLETNE 


Ubranie czarue salonowe 


za zir. 24, 


SZLAFROKI 
o rozmaitych barwach i najgusto: 
wniejszego iroju od 8 do 26 zir. 
Tudzież wszystkie gatunki z najle- 
pszej i najmocniejszej materji sukni 
męzkich, na każdą porę po zdumiewa- 
jąco tanich cenach w moim nowo 
otwartym 


magazynie sukni 


LEOPOLDA KELLARA 


w Wiedniu. 1060 6—12 

Stadt, Rotiueatkurms'rasse, Nr. 5, 1 Stock 

gegenüber dem Viirsterzbischóflichen Pa 
lais, Ecke dos Stefansplatzes. 


K- Zamówienia z prowincji uskute- 
czniają się najrzetelniej 1 najspieszniej. 


on cz TCUSEFOFE (e 


rT > dhat Sar i TFE 
a 
SYROP CHINY i ŻELAZA 
P. p. Grimault Sz Cie. 
aptekarzy w Paryżu. 

YV kształcie płynu przezroczystego i 
przyjemnego, lekarstwo to łaczy w sobie 
chine, która jest srodkiem tonicznym naj- 
wyższej potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lełarze 
paryzcy przyjeli go dla leczenia dladaczki, i 
późnego rozwoju ciałolworu u młodych panienek. 

Pod jego wpływem, ustają najnieznośniej- 
sze boleści pochodzące z anemii i uplławów, uła- 
twia on wydzielanie się regularności miesięcznej i 
działa bardzo pomy>lnie na dzieci skrojuliczne 
t limfatycznego organizmu, Wzmacnia apetyt, uta- 
twia trawienie, i jest najdzielniejszym srodkiem 
na niedostatek krwi u osób wycieńczonych z po- 
wodu pracy i przychodzących do zdrowia 
po długich i ciężkich słabosciach. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolascha. Berlinera i Ru- 
kera; w Krakowie w aptekach pp. Bru- 
nona Miczyńskiego I Redyka; w Brodach 
w aptece p. Franzos; W Poznaniu w ap- 
tece p. Elsnera. 0025 2—15 


aoro O E 


Skład i handel 


TAPALE 


g FABRYKI 4112 C— 


JÓZEFA SAXCIEWICZA 


we Lwowie na Murowanym mo- 
ście pod 1. 180%. 


(dawniej A. Schreinera) 
pod l. 575 m. naprzeciw kościotu Panny 
Marji Śnieżnej, 
poleca Szanownej Pabliczności wyro- 
by swoje celujące jakcścią i tanioścją 
nad wszelkiemi sprowadzanemi podo- 
bnemi artykułami, sp“ odaje tak w 

więsszcj jan i mwiejczej ilości. 


ARG Sr- ENYA 


Wydawca: 


Witalis W. 


Smochowski. 


GAZETA. NARODOWA z dnia 6. Stycznia .1867. 


Sprostowanie. 


Wyczytawszy z prawdziwem u- 
kontentowaniem w kronice Gazety Na- 
rodowej z d. 13. grudnia 1866 nr. 286, 
wzmiankę o przychylnem przyjęciu 
deputacji jasielskiej przez Jego Ekse. 
c. k, pamiestnika Galieji, spostrzeżono 
z niemałem zdziwieniem, że pr. r. 
wspomniał, że do tej deputacji przy- 
łączył Rnię t.kże burmistrz, p. Józef 
Pieniążek z miasta Gorlice bez opo- 
ważnienia tejże gminy. 

To :dazie potrzebuje sprostowa- 
nia, i dla tego donosimy, że zaraz po 
obwieszczeniu radośnej nowiny, Że 
JW. Agener br. Gołuchowski, ra- 
miesteikinm w Galicji przez Najja- 
śniejszy Dwór nasz mianowenym 20- 
stał, mieszkańcy niegdys obwodu ja- 
gielskicgo z różnych okolie za ogło- 
szeniem magistratu jasielskicgo, iż d. 
3. pazdziernika 1866 » powodu tego 
odbyło się w parafialnym kośriele ja- 
sielskim solenue nabożeństwo, zie- 
chali się licznie do Jasła, zkąd po 
odprawionem nabożeństwie, zeproail 
W. Marcel Łętowski wszystkich cbe- 
enych gości do siebie do Gorzjowie 
dla narady zbiorowej w celu wybra- 
nia deputacji wysłać się mającej do 
Liwowa. 

Na tak więc zbicrowym zjeździe, 
i zaimprowizowanej naradzie, wybra- 
ni zostali do taj deputacji JW. Pro 
= hr. Zborowski za Skołyszyna 1 

„ p. Wineenty Petrowiez z Przy- 
bówki jako przedstawicisle obywateli 
ziemskich, W. ka, kanonik Kasper Gą- 
siorowski, proboszcz z Jagła i W. kz. 
Leon Sroczyński, prcboszez z Sieklów- 
ki, jako przedstawiający duchowień 
siwo, nskoniec p. Józef Pizniążek 
burmistrz z Gorłie i Antoni Koralew- 
ski, burmistrz z Jasła, jsko przedsta- 
wiciele mieszczaństwa  tutejszo-oko- 
licznego. | 

To dowodzi, że p. Józef Piunią- 
żek powszechnym głosem rzeezcnego 
zjazdu do tej dapntacji nia przez gmi- 
nę Gorlice, lecz jak powiodzian» przez 
zjazd Gorajowiecki tak przez obywa- 
teli ziemskich jak i duchowieństwo i 
mieszczaństwo zbiorowo wybranym i 
właśnie przez przyłączenie się do rze- 
czonej deputacji usprawiedliwił zau 
fapie w nim położone, za co mu 
cześć pależy. 1087 1—1 


Z Rady gminnej król. miasta Jasła 
dnia 16. grudnia 1866. 
szemi świadectwami, 


Rządca, były oficer austcja- 


cki w ostatnich czasach, Życzy sobie dalej 
zarzadem dóbr ziemskich w Galicji, w Bu- 
kowinie, w Mołdawie, jako świadomy tam- 
tejszego języka, albo w Kongresówce Za- 
jać się. Na Żądanie może takża kau'ję prze- 
szło 100 Zir. złożyć. 

Bliższa wiadomość pod c: W. L. A. 
poste restante Lwow. 4126 3—3 


ye e 0 DE  - | 0 o 


Dragóes de Gélis 4 Contóe 


au Lactate de fer. 
(Cukierki Gélis i Conté z mleczanu żelaza) 
uznane przez cesarska paryzką akademię 
medyczną. 


Dwa sprawozdania akademiczne i liczne 
doświadczenia dawniejsze i nowsze wyka- 
zały dostatecznie wyższość tego środka le- 
karskiego nad wszystkiemi inncini średGxa- 
mi, zawierającemi żelazo. a oraz ich sku- 
teezność przeciw blednicom i białym upła- 
wom, przy wzmacniania naczyń !ymfaty- 
cznych, regulowaniu menstruacji i źwalcze- 
nin wszelkich chorób, których przyczyna 
est zubożenie krwi. 

Prawdziwe eukierki Gélis i Conté. 
sprzedają się tylko w pudełkach czworobu- 
czny ch, obleczonych etykietą kolorowa i 
opieczętowaną opaską różowa, na której 
znajduje sie podpis p. Labelonye, mają- 
cego skład główny w iaryżu. 

We Lwowie dostać można w aptece 


młody mężczyzna, opa- 
trzony na,chtubniej - 


Zegary pendułowe z dwuletnem po- 
| 


Najświeższe wyroby 


e 
y KON, 
zaa” P ar yzkie! e 
b- 
Aby P. T. miłośnikom  fraucuzkich 
wyrobów zawsze ccś najmoduiejszego 


natychmiast i jak najtaniej dostarczyć, u- 
rządziłem w Wiedniu skład dla e. kr. pan- 
stwa Austrjackiego, i połecam następujące 
artykuły bez opłacania cła po nadzwyczaj 
tanich cenach : 

1) Wzory najświeższych mód i wy- 
prawy. 

2) Zegary bogato złocone z nakry- 
wą szkłanng po zir, 20, 25, 30, ::0—200, 
Budziki z zegarem złr. 6,, niezbędne w 
każdem przedsiębiorstwie i dla każdej ro- 
dziny. 

3) Wachlarze balowe po zir. 1, 2, 5, 4 
o, 10—109. 

5) Materje jedwabne | inns na suknie 
bałowe. Kapelusze damskie po złr. 15 
25. 35—200. 

| 5) Szale kaszmirowe zb. 30, 40, 
50. 60. fu, 120 — 250), 

6) Rewolwery i strzelby z fabryki n. 
Lefaucheux po złr. "5 itd. 

T) Perspektywy teatralne oprawne w 
kość słoniową po złr, 9. 1) 42, 15 18, 
20—4': po zir. 2, 3, 4, 5. 6. 7.8, 9, $0. 

5) Perspektywy dlə artylerzystów 
z cchroną od słońca po złr, 18, 20. 

9) Najdelizatniejsze francuzkie okulary 
po 5) ct, 70et. i I zir okulary niewidzialne 
(invisibles) po ł złr, 59 ot.i2złr. Pizceneż 
(lorynetk* takzwane cewikiery) w róg cpra- 
wre z stalowa sprężyna po zir. 1—10, 

10) Przedmioty toaletowe : nardelika- 
tniejsze mydełka i pachnidłs, perfu:ny, 
śkrakti, pudełko z 3 sztukami pa złr. 


2 e Me Ą 

11) BIZUTERJE, z 12 i :3łlutowego 
srebra, pozłacsne, albo złotemnr. 3. dublo 
wane, ZAWBEC W najswieższym g'ście. 

Garnitur z broszy i kułczyków, 
bra lub złotem dublowaue 
10, 12-18. 

Garnitur splnek i guzieczków do rą- 
kawów,. z srebra lub złotem dablosane 
po złr. 3. 4, 5, 6, 9—18. 

Krótkie łancuszki do zegarka. z sre- 
bra, bogato złocone, ał5o złotem nr. 3 du- 
błowane. po z!r. 4. 5, 6, 9—12 

Dlugie łańcuszki do zegarka męz- 
kie i damskie z srebra, bogato złocone, lub 
złotem nr, 3 dublowane, po złr. 6, 7, 8, 
9, 10—15. i 

Biżuterje z bronzu, dublowane. © pə- 
łowę taniej. 

12) Salonowe umywalnie z koloro- 
wemi garniturami, z zwierciadłem lub bez 
tegoż po złr. 14. 18, 24, 30. 

13) Zyrandole salonowe, 


50 


SFO- 


zż 
AE. Ziramć._9. 


pokojowe. 
i pająki do sal bałowych w każdym 
stylu po złr. 15, 20, 30, 40—1.900 

14) Portemonaies i albumy fotogra- 
ficzne, zawsze w najnowszym i najpię- 


kniejszym guście z malowidłem lub bez | 


tego po złr. 1. 1%. 2, 8, 4, b. 6, 10—25, 
NASTĘPNII: : 


ręczeniem. 

Do naciągania co 8 dni po złr. 15, 13, 20. 
bije co godziny i 
co półgo dziny po złr. 
ZO. JAJO! 
repotujace Kwsd:an- 
se i całe godziny po 
złr. 46, 48, 52. 

z regulatorami mie- 
sięcy po złr. 27, 29, 31 
grające rozmaite kn- 
wałki muzyczne, po 
złr. 69, 80, 400. 

Opakowanie od zegarów pendułowych 
po l złr. od sztuki. 

Oprócz tego można dostać całe wy- 
prawy (trousseaux de mariage), meble. guziki 
stalowe. perełki stalowe., szczoleczki 
do zebów. sprzączki stąlowe. w uwóle 
wszeikie a wszelkie francunzkie wyro 
by: wszystko w nejispszym parywki zu- 
ścia, tak dla kupców, jek teź inla o:ab 
prywatnych. 1008 14— 

Tyś. Kupcom en gros daję w komis, — 
Polecenix z e. kr, państwa Austrjackiego 
uskuteczniają się za nadesłaniem kwoty lub 
też za pobraniem począ (gegen Pestnach: 
nahme) jak najrzeteniej i najspieszniej. 
Uprasza się o nadsyiśanie poleceń pod andre- 
sem mojej firmy: Ph. Frorun, Gaivagnihof 
w iedniu. lub mojego damo handlowego: 


Rue d'Hanteville, 69w PARYŻU. 


Wi 4 £ ki w powincie Jiup- 
IĆS aCZ l czyckim w blizkości 
murowanego gościńca i kolei Ze'aznej oraz 
trzech handlowych miasieczek poioż'ca, 
obejmująca obszaru 354 morgów między tc- 
mi 31 worgów najpiekniejszych łąk w prze- 
ślicznem položeniu jest z wolnej reki do 
sprzedania. Bliższą wiadomość po rziąć mo- 
Żpa na miejscu bez pośrednictwa faktorów, 
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mess A WA A 


pod srebrnym orłem pana Zygmunta Ru- | oraz listownie poczta Ro esyce pod adre- 


kera. 105 2—12 
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sem: A R. 4129 3—3 
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FII ITA 6. k. UD: 
Zakładu kredylowego dla handlu'i przemystu 


DO 
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KOMI 


O WY o: 


semetkowski & Cohn 


zagupuje wszelkie gatunki zboża 


t surowych produktów na mocy 


zleceń domów zagranicznych i krajowych, również przyjmuje na 

skład wszelkie prodnkta w komis do sprzedania i daje nań zali- 
czki, na który to cel posiada urządzone składy towarowe. 

Ms Oprócz tego załatwia wszelkie interesa za umiarkowaną pro- 

wizję na placu tutejszym, jako to, zakupno i sprzedaż papierów 
rządowych A publicznych l innych efektów. — Utrzymuje także 


Sad narzędzi. rolniczych z fabryki tarnowskiej 


FRANCISZKA ELIASIEWICZA. 


TEDNE Du + rylajnq nu 
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D ZIENNIK 


BMS W PE 


na butelki ina miary. 


POZNANSKI 
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Sal zbiór 1866 AE 

= | jwe wszelkich gatunkach, świeża, dobra i tania w handlu f & a 

cą > z 7 s m 

do| JULIUSZA ADAMA 2 

— 3 we Lwowie w głównym rynku pod 1. 34. © D 
x |. 7 OPORNIE , x O 

og D 4045 9—10 A N 

= lei batami itd. wziętemi w wiskszych ilościach, jestem w stanie „łużyć po e 

= Arch samych cenach w lepszych gatunkach jak z Wiednia lab Brodów spro- 4 
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prenumerować można we wszystkich e. k. urzędach pocztowych w 
Gałiji lub w Ajencji „Czasu“ Tomasza Kochańskiego .we 
Lwowie, plac Marjacki pod 1. 361 za cenę 5 zir. w. a. kwartalne 


m. mm A A S e- 


OLEJEK JODOWY 


p. J: Fersonne, 


jako środek lekarski, uznany przez aka. 
demię iaedyczną w Paryżu. 

Podług zdania akademiczneso jest ten 
olejek środkiem lekarskim nieocenionej war - 
tości, mającym wiersze zalety od olejku z 
tłuszczu wątrobieg» miętusowego. Używa 
się go z wielsim «xutkiem we wszystkich 
słabościach skrofulicznych, praeciw welom, 
nabrzmieniu gruczołów, przeciw zatkaniom 
yszelk:'ogo rodzaju, w początkach SŁABO- 
SUI PŁUCOWYCH, przeciw ZADAWNIO- 
NYM CHOROBOM, ZARAZLIWYM (syphi- 


027 
Dra Kartscha 4% 
Poradnik lekarski w chorobach we- 
nerycznych, podług najnowszych badań i do 
świadczeń medycyny, jest w każdej księgarni do 
nabycia — Ordynacja domowa przy ulicy 
Teatralnej pod 1. 324 naprzectw alle! od godziny 
2-5. Wspomnione słabości dają się także listownie 
radykalnie wyleczyć. 


Godna jest uwagi 


c. k. uprzywil. 


kompozycja do politurowania, 


najodpowiedniejsza dla stolarzy. tokarzy. 


jacy na organizmy delikatne j 


handlujących meblami t dla osób pry- 
watnych do politurowania mebli. Ta no 
wo wynalsziona kompozycja. która wzbu- 
dziła ogólne zajęcie, czyni wiele czasu 
wymagające i kosztowne politurowanie 
nowych mebli za pomocą spirytusu zu- 
ełnie zbytecznem, gdyż przez użycie 
en kropli tej kompozycji zostaja stó! 
ub szata zupełnie upoliturowane, i w 
politurowanych przedmiotach tą kompo- 
zycją nigdy nie występnje olej. 
Użycie tej kompozycji jest proste, a 
rezulta: nadspodziewany. : 
Używane mevle mogą być wypolitu- 
rowane prostem potarciem szmatcczka 
w tej kompozycji zmoczoną i otrzymają 
tiki połysk, jakiego przez politurowa- 
nie spirytusem osiagożć nie można. 
Jedną flaszeczką tej kompozycji mo- 
Żna wszystkie sprzęty pokoju odnowić. 
Cena większej flsszecski z przepisem 
Wap kosztuje 60 ent., małej flasze 
czki 40 cent. w. a. 
Główny skład rozsyławczy utrzymuje 
Fried. Müller. 
w Wiedniu, Gunpendorf, Hirschen- 
H. gasse Nr. 8, 
który wszałkie lstowne zamówienia za 
nadesłaniem mależytości lub pobraniem 
pocztą uskutecznia natychmiast, 
(tóny skład dla Galicji a Karola 
Schubutha we Lwowie, ulica Krakow- 
ska pod L 150 m. 


lis), przeciw LISZAJOM TOCZĄCYM itd. 
We Lwowie w aptece Z. Mukera prd 
100: 2—19 
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Srebrnym orłem. 
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Preparator otrzymał medal złoty ! 
16.600 frnuk. nagrody. 
Flizir ten jest nieporównanie skuteczniejszy od 
wszelkieh syropów i win z chiną, 
Potwierdzony przez paryaką akademię 
medyczną, £lixir ten na winie hiszpań- 
skien prepireowany, nie lest zbyt ani ałod- 
ki, ani zbyt przesycony winem; posiada 
on krystaliczną przeźroczystość, przyje- 
mrezo Sisku i bardzo skutecznie dziala- 
osłabione. 
Zaiecany jest przez lekarzy w bładaczce, 
zapaleniu żzolądka, odbijania, dyspepsji, 
wychudnieniu, utracie sil po połogach, 
przeciw bialym uplawom, brakowi ape- 
tyłu, tradnemu powrotowi do zdrowia, 
a szczególnie przeciw febrom trzęsącym, 
czyli zimnicom. t:k pospolitym w naszym 
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KTAj u. 102) 10—12 Przy przesyłkach liczy si 
j i i 1e za opako- 
Sklad główny-w Paryżu - przy ulicy wanie od flaszoczki 10 a i 2982 9 — 
Drouot 15: — we Lwowie jedywie w aptece 


p: Piotra Mikolascha. 
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we iuwweopwvie 
podaje do publicznej wiadomości, że 


tylko 4łowe ANYGNATY 


Właściciel i o 


w obiegu znajdujące się 


864 począwsz 
KLASOWE z Sdniowem wypo- 


wiedzeniem wydawać będzie, i że wszelkie jej 


SYGN 


Y RASOWE 


1085 1—2 


od 10. Stycznia 1564 począwszy 


y? 


tylko po 4 oa 100 i za Sdniowem wypowiedzenie 


dpowiedzialny redaktor : 


ABE 


są 


oprocentowane będą. 


Vim 


PAS 


Jan Dobrzański. Druk Kor ela Pillera. 
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